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Ceny prenumeraty: 
w e L w o w ie

bez doręczeni? do do­
mu miesięcznie . . z ł. T  , 

z dostawą do domu . z ł. 8*10 
na prow incji 

z przesyłką poczt. . z ł .  ' .1 0
za granica z ł. 9*00
Kumer pojedynczy wr A C  
cwowie i na prowincji 6 J  9* •

S ł o w o  P o l s k i e

wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz rr.ilimeU. (6Vj en. 
szer., w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nndesłanem i w nekr. 
tir. 5C, w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, pask v  tek­
ście trr. 70, pod nagłówkiem 
na pTetwczej strerie z ł  1*— . 
Za jedno słowo wdrobnych ogło­
szeniach ęr. 10, kupno i sprze­
daż slowc gr 12, matrymonial­
ne, korespondencje p ry* a nie za 
słowo gr. 20, dla p o s tu k u ją ­
cych pracy gr. 5 . Z zastrze­
żeniem mietsc 25 pro. Zrgrani- 

czne o 5 0  oroc. drożę'

1  F o l s b f t  c z y  R o s j ą ?
Dyskusja „gimnazjalna11 w  sejmie, 

postawiła znowu na porządku dzien­
nym sprawę wzajemnego stosunku 
ludności polskiej i ukraińskiej na tere­
nie trzech województw  południowo . 
wschodnich, przyczem drobna w  isto­
cie sprawa szkół w  Tarnopolu j Roha­
tynie pozwoliła na tle w yw odów  
przedstawicielki Unda w ytw orzyć  ogól 
ną orjeniację co do możliwości i kie­
runków rozwojowych tego stosunku.

Zagadnienie sprowadza się najogól­
niej do pytania: Z jakiem państwem
wiazać ma ludność ukraińska, zamiesz 
kująca Polskę, swoje historyczne i kul 
turalne ambicje tudzież dążenia, z  Po l­
ską czy Rosją, t. zn. w  tej chwili z 
Rosią bolszewicką?

Tertium non daLur. Jest bowiem rze­
czą wykluczoną i przez doświadczenie 
stwierdzoną aż nadto oczywiście, że 
ludność ta wymieszana przez wieki 
na omawianem terytorium z ludnością 
polską, sprzęgnięta z nią —  czy  to się 
komu podoba czy nic —  tysiącznem! 
węzłami gospodarczemi, kulturalne- 
mi, rodzinnemi itd., itd., —  nie może 
rozwijać się i żyć w  izolacji i nieza­
leżności od tych olbrzymich komplek­
sów cywilizacyjnych, jakie zawiera w  
sobie Zachód —  Polska i Wschód —  
Rosja bolszewicka.

I tu odrazu trzeba stwierdzić: 0 - 
gromna pizewaga w p łjw ó w  „kom­
pleksu zachodn’ego“ wynika choćby 
z tego prostego faktu, że m y Polacy 
siedzimy wspólnie z ludnością ruską 
na jednem terytorium od w ieków  
dziesięciu. „Kompleks wschodni11 w  
oddziaływaniu na omawiane terytor­
ium musi, z natury rzeczy, mieć zna­
miona sztucznego importu, propagan­
dy, nieorganicznej penetracji, która 
musiałaby wpierw  przetworzyć duszę 
tej ludności, aby ta dostała się w or­
bitę tego kompleksu.

Niemniej jednak, faktem jest, że po­
lityka, która źródła swe w yw oazi z  
imperializmu wiedeńskiego w  erze 
zaborczej, a która w zmienionej posta­
ci znalazła swych kontynuatorów w  
partiach politycznych ukraińskich, 
stworzonych już w  niepodległem Pań­
stwie Polskiem. polityka zdecydowa­
nie antypolska i antypaństwowa —  
prowadzić musi z konieczności do 
znran strukturalnych w ustosunkowy 
wan-iu się wew.nętrznem ludności u- 
kraińskiej do wspomnianych w yżej . 
dwóch kompleksów. Przodujące chwi­
lowo wśród tych partyj Undo świado­
mie czy nieświadomie dąży do rozlu­
źnienia i niszczenia historycznych 
zw iązków ideowo kulturalnych ludno­
ści ukraińskiej w  Polsce z Państwem 
i Narodem Polskim a tem samem pcha 
tę ludność, w brew  jej moramym, z 
dziejowego współżycia wyrosłym  in­
stynktom, w  objęcia kompleksu prze­
ciwnego, w  objęcia politycznej -i kul­
turalnej ideologii Rosji bolszewickiej,

Świadomość tej rewolucyjnie —  de­
strukcyjnej tendencji, jakiej motorem 
jest krótkowzroczna polityka Unda, 
niezapuśeiła jeszcze głębszych korze­
ni w  myślącej części społeczeństwa 
ukraińskiego. Frazes zoologicznie -

nacjonalistyczny jest jeszcze narazie 
haszyszem, który upaja i maci te świa 
dumość, gdyioy, ją uwolnić od tej nad­
budowy emocjonalnej, dziś dominują­
cej —  wówczas społeczeństwo ukra­
ińskie miałoby przed sobą prawdziwy 
obraz tego olbrzymiego, historycznego

niebezpieczeństwa ku jakiemu nie­
uchronnie prowadzi polityka separaty­
zmu: absorbuję ideałów  ukraińskich
przez cyw iliza cy jn y  kompleks wschod­
ni Rosji bolszew ickiej.

Jest obow iązkiem  obozu państw ow e­
go, obozu, który na sw ym  sztandarze

Czy Anglia idola uratować kapitały
u t o p i o n e  w  N h e m c z e c h .

(Telefonem od naszeeo korespondenta.)

W arszawa 22 grudnia. (G). Dono­
szą z  Bazylei: Podczas poufnego po­
siedzenia komisji rzeczoznawców, 
przedsławiciel Anglii, Layton, próbo­
wał przeprowadzić swa tezę c »  do 
niezdolności płatniczej Niemiec i co do 
pie-wszeństwa długów prywatnych 
przed reparacjami. Gdy sie to nie u- 
dało, Layton zaproponował odłożenie 
obrad na okres poświąteczny. jeunak- 
że komi+et propozycję tę odrzuc-ił.

W obec znanych uchwał Kongresu 
waszyngtońskiego w  sprawie ustawy 
o  moratorium, delegacja francuska bez 
obsłonek stwierdziła, że nie podnisze

raportu komisji który byłby zaprze­
czeniem praw Francji i jej aliantów 
w  dziedzinie odszkodowań.

Podobne oświadczenia złożyli nrzed 
siawiciele Belgii i Jugosławii.

W  kołach zbliżonych do komitetu 
twierdzą, że argumenty Laytona. usi­
łującego za wszelka cenę uratować 
olbrzymie kapitały, ulokowane przez 
Anglję w  N:emczech, są zrozumiale 
Podnosi się międzynarodową odpo­
wiedzialność Angl.ii za miliardy dola­
rów kapitału amerykańskiego, utopio­
nych w  Niemczech.

= □ =

Jlaizćsgo sen. Bcrah występuję publicznie
,Ź u n a  i d zie ci są z m ę c z o n e  je g o  t o w a r z y s t w e m * .

Waszyngton. 22 grudnia. P A T ). Na 
wczorajszem posiedzeniu senatu w  dy 
skusji nad projektem ratyfikacji mora­
torium zabrał głos zdecydowany p-ze 
ciwnik moratorium senator Johnson, 
który zaznaczył, iż senat zmuszony 
jest do ratyfikacji moratorium ood gro 
źbą represyj i zwalczał propozycję, by 
senat obradował nawet całą noc, jeśli 
się tego okaże potrzeba, dla załatwię- j 
n,ia sprawy przed końcem sesji.

Odpowiedział mu znany ze swego 
oświadczenia w  sprawie „korytarza11 
sen. Boirah, który _  jak wiadomo —  
jest zwolennikiem moratorium i stwier 
dził, że nocne posiedzenie senatu nie 
powinno nikogo przestraszać. „Sie­
dzieliśmy w  domu caiemi miesiącami, 
mówi sen. Bo-rah, nasze żony i dzieci 
zmę< zonę są naszerr. towarzystwem 11.

= □ =

Szereg n o m i m i  w sadcurnictwie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22 grudnia. (B ). W  naj­
bliższych dniach zaiść ma —  jak się 
dowiadujemy—  szereg zmian w  sądo­
wnictwie.

P . Kazimierz Jaszczurnwski, sędzia 
sadu apelacyjnego w e Lwow ie, ma 
być mianowany prokuratorem Sądu 
Najwyższego w  Warszawie.

Prezydent m. Wilna, Folejewski, 
przechodzi na stanowisko sędziego są­
du apelacyjnego w  Wilnie. P. Józef 
Nisensou, wiceprokurator sądu apela­
cyjnego w  W arszawie 1 P. Jan Aker, 
radca prawny w Ministerstwie spra- 
wiedbwości, mianowani będa w ice­
prokuratorami Sądu Najwyższego.

P. Alojzy Herman, prokuira+or sądu 
okręgowego w  Grudziądzu, m in ow a ­

ny będzie sędzią 
w Toruniu.

sądu apelacyjnego

t a i  a lista aw ansów  
w  wensku.

(Tglefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 22 gruauia. (B). P .P re -  
i zydent Rzpikej podpisał 22 bm. dal­

szą listę awansów w  wojsku, a mia­
nowicie

w  korpusie oficerów lotnictwa i 
lekarzy wojskowych.

.Między innymi pułkownikiem lo­
tnictwa mianowany został ppułk Ja­
siński, podpułkownikami lotnictwa ma 
fororwśe Karaś i Bielewicz majorami

w ypisał w ielk ie hasło w spółżycia  l 
w spółpracy z ludnością ukraińską — 
postaw ić sprawę tego niebezpieczeń­
stwa, równie groźnego dla Po laków  
jak Uicraińców, jasno j otwarcie. Jest

(C iąg dalszy na stronie 2-giej.)

J kapitanowie W ojtyga i Frotowicz.
W  korpusie oficerów lekarzy pul- 

kown-ikiem-lekarzem został mianowa­
ny przyboczny lekarz marszałka P ił­
sudskiego ppułk. Wnyczyński. Pułko­
wnikiem marnowany został również 
ppułk. Szalla.

Awanse oficerów innych służb i 
broni zostaną podpisane po świętach 
Bożego Nagodzenia.

h u u  „ranaasERwsa

Z  D N I A . '

DELEGACJA KO M ITETU  O LIM PIJ­
SKIEGO U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO

(Telefonem oa naszego korespondenta.)

W arszawa 22 grudnia. (R ) Marsza­
łek Piłsudski przyjął w  dniu 22 bm * 
delegację Komitetu Olimpijskiego, któ 
ra prosiła p. Marszałka o zaszczyce­
nie swą obecnością uroczystej premie 
ry filmu po-bkiego „Ulani. mani. chlcp 
c y  malowani11. Dochód z rej premiery 
przeznaczony j-est na zasilenie fundu­
szu olimpijskiego.

OCIEM NIALI IN W ALID ZI U 
W ICEMIN. JASTRZĘBSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 22 grudnia. (B ). W  dniu 
\vczoraiszvm wicemin. skarbu p Ja­
strzębski przyjął delegację Związku 
Stowarzyszeń ociemniałych żoimierzy 
polskkh z po-słern Wagnerem na cze­
le. W  czasie półtoragodzinnej konfe­
rencji delegacja przedstawiła p. w ice- 
jftinJstrowi a-kiualne postulaty inwali­
dów wojennych w zakresie sprawy 
koncesy: spirytusowych, tytoniowych 
. solnych. Wicemin. Jastrzębski przy­
obiecał delegacji życzliwe rozpatrze­
nie tych postulatów.

UM O W A O RUCHU GRANICZNYM  
Z NIEMCAMI.

W arszawa. 22 grudnia. (PA T .) Dziś 
podpisana została w  ministerstwie 
spraw zagranicznych umowa z Niem­
cami o ułatwieniach w małym ruchu 
granicznym, która zastąpi dotychczas 
obowiązującą umowę z roku 1924, Ze 
str-ony Polski podpisał umowę b. dy­
rektor aep. ceł w ministerstwie skar­
bu dr. W ładysław  Rusiński, oraz ko 
rnisarz Rzeczypospolitej do likwidacji 
spraw granicznych niemiecko-polskich 
taż. Zakrzewski. Ze strony niemiec- 
skiei• umowę podpisał minister pełno­
mocni P ’aul Eckard.
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(C iąg daiszy artykułu wstęp, ze str. 1)

obowiązkiem naszym uprzytomnić od 
pdwiedzialnym historycznie i zdrowvm  
moralnie czynnikom w  społeczeństwie 
ukraińskiem, konsekwencje dziejowe, 
jakie przynieść musi ze sobą ewange­
lia nienawiści ku wszystkiemu co pol­
skie i państwowe, szerzona samobój­
czo przez separatyzm i elementy po­
litycznie w yw rotow e wśród których 
coraz trudniej rozróżnić i oddzielić 
żyw io ł wyłącznie cele ukraińskie ma­
jący na oku od żyw iołu międzynaro­
dowo bolszewickiego, tak bowiem 
wzajemnie już są wymieszane i sple­
cione.

Trudno uwierzyć i przypuścić, aby 
niebezpieczeństwo, jakie z  takiego 
przeorientowania ideologicznego, sztu­
cznie przez separatyzm aplikowanego, 
wyniknąć musi dla dążeń histoTycz- 
uycn ludności ukraińskiej — długo je­
szcze obcem miało zostać świadomo­
ści myślącej i odpowiedzialnej za swo­
ją przyszłość części społeczeństwa u- 
kraińskiego; aby nie w ykrystalizowały 
się w  tem społeczeństwie ogniska zdro 
w ej reakcji i samoobrony przed zagła­
dą ideowo - kulturalną, jaką zgotował­
b y  temu społeczeństwu ponad wszelką 
wątpliwość fakt rozpłynięcia się *v 
morzu bolszewickiego, rosyjskiego 
wschodu.

P ie rw s zy  ambasador turecki 
w  W arszaw ie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 22 grudnia. (G ). Mini­
ster Zaleski przyjął dziś przybyłego 
wczoraj do W arszaw y nowomianowa 
nego ambasadora Turcji p. Djevad 
Beya. P . Djevad Bey jest pierwszym  
ambasadorem tureckim w' Polsce.

ZAM ACH N \ SAMOCHÓD.

Tarnów, 22 grudnia. Na szosie Kra­
ków— L w ów  w pobliżu Tarnowa, w  
miejscowości Zbyhtowska Góra, jadą­
cy  autem z Tam ow a starosta brzeski 
Doelinger omal nie padł ofiarą kata­
strofy. Samochód wpadł na rozciągnię­
ty  w  poprze* drogi drut stalowy. Siła 
uderzenia była tak wielka, że obie la­
tarnie samochodowe zostały formalnie 
:vp’ęte.

Starosta wyszed ł z wypadku szczę­
śliwie jedynie dzięki temu. że jechał 
prawą stroną, po której drut był vtt- 
żej umieszczony.

W  yKUPNO  B. AUSTRO  - W ĘGIER­

SKICH O bLIG AC YJ PRZEZ PO LSKF.

Wiedeń. 22 grudnia. (P A T ). Dziennik 
urzędowy austriacki ogłasza wykupno 
staToaustrjackich obligacyj kolejowych 
przez Rzplitę Polską.

Uregulowanie tej srraw y jest. jak 
w yw odzi „W iener Allg. Ztg.“    wa­
żne, ponieważ m iędzy Polską a Au­
strią istnieje umowa, upływa;ąca z  
końcem bieżącego roku, wedie której 
Praska zobo wiązała się zw aloryzow ać 
obligacje polskie, znajdujące się w  po 
siadaniu austrjackiem tylko w  tai w y  
sokości w  jakiej Austrj? zwaloryzuje 
swoje własne obligacje.,

.Sama Dra<_a nie może rozwinąć 
przedsieb orstwa Jest rzeczą abso­
lutnie Konieczna a£ebv cześć wy- 
siiku w kaZdvn interes1 * i ro część 
nie najpośled,<ieisza obrócić w re­
klamę.
 i z wszystkich środków re­

klamy jest bezsprzecznie najlepszy m 
dotąd — dziennik — on przema 
wia ustawicznie do publiczności, 
on jest tej interesującym i poucza­
jącym przyjacielem, on m a h y f  
i będz *i w  dziale o g ło sze n ie - 
w ym  m ia ro d a jn y m  dorad cą p u ­
bliczności

ANDREW CARNE6 IE.

P R A K T Y C Z N E  
P O D A R K I

A  L A  V S L L E  de P A R I S

M GWIAZDKĘ mmi s t a r k
W  O G R O M N Y M  

W YBORZE. L W Ó W ,  PL.  M A R JA C KI 11.

Q«jtai d‘ 0 rsay zaprzecza.
Paryż. 22 grudnia. (P A T .) „Le  Ma­

tm" 1 podaje - komun kat francuskiego 
ministerstwa srraw zagranicznych, za 
przeczający stanowczo autentyczno­
ści ogłoszonego wczoraj w  „Echc de 
P?rls“  francusko-sowiecklego paktu o 
nieagresji i stwierdza, że od chwili, 
gdy przed kilku miesiącami minister 
Zaleski przed wrześniowa sesją Rady 
Ligi Narodów przedstawił jasno stan

I rokowań polsko-sowieckich, kładąc 
nacisk na konieczność współpracy 
•'rancusko-polskiej w  tej dzieazmie, 
nie zaszły żadne zmiany.

Rząd polski 1 przedstawiciele *ządu 
sowieckiego w  tych rokowaniach nie 
potrafili jeszcze doprowadzić do po­
rozumienia, które logicznie biorąc, pc 
winno poprzedzić ratyfikacją paktu 
między Paryżem  i Moskwą.

2 o f n l e r z e  Ja p o ń s c y  na (r o n t.

Prasa aoniosłs nam, że gen. Honjo u., 
świadczył, żę jeżeii chińczycy'' nie ustąpi? ale 
z włócznie z miasta Kin-Czou. zawładnie 
on siłą rem miasiem. W  związku z ią J~- 
jstrzoną sytuację na terenie Mandżurii,

Japonia wysyła tam wciąż świeże oddziały 
woiska. *

Zdjęcie nasze przedstawia pociąg, zapeł­
niony żołnierzami japońskimi, opuszczają­
cy dworzec w Tokio.

Japonia „oczyszcza te r e n .
Z a c ię te  # a lk i r o z g o r z a ł y  na n o w o  w M e n d żu r ji

Moskwa. 22 grudnia. (P A T .) Kore­
spondenci sow ieccy donoszą, że ar­
mia japońslta w  Mandżurii rozpoczęła 
generalną akcję wojenną zmierzającą 
do zadęcia Gz.ln-C.zou i ostatecznej li­
kwidacji oddziałów chińskich, krążą­
cych jeszcze w  różnych okolicach M ac 
dżurji.

Oczyszczanie terenu prowadzone 
iest w  dwu kierunkach: na północ od j 
Muitcdenu i na południe oa strefy po-

iuaniowo-mandżurskiej kolei ze’aznej. 
W czoraj rozpoczęły się pierwsze wal 
ki w  okolicach Sypinhaju, Czanru i 
Fakumeuu. W  walkach tych poza ple 
chota brały również udział artyleria, 
oraz samoloty wojskowe.

Dziś spodziewane są trtarozk: w  o- 
kolicach Sin-Mina, dokąd wysłano ja­
pońskie Oudziały wojskowe i eskadry 
lotnicze. Zajęcia Czin-Gzou snodizie- 
waia się tu w  dniu 25 urn.

Jeszcze kilkę dni mówić będą
obrońcy przew alił w Centrolewu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22 grudnia. (G ) Dzisiej- i trolewu zaczął się 
szy dzień procesu nrzewódców Cen- od przemówienia obrońcy oskarżo-

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
za duszę ś. p.

tiBSMIM DZjfKUfZYSEóOy
p p o r .  ra z .. K a w a le r a  o r a  V ir tu t i  M i l i t a r i  i K r z y ż a  W a l e -  

czny-ch  w  U rzec ią  r o c z n ic ę  śm ie rc i
odbęozie Się dnia 23 grudnia o godzinie 12 w kościele Archikatedrainym, na 

które Krewnych Przyjaciół , Znajomych z pras/a 
5947 Ż O N A  i S Y N E K .

K R A W A T Y
E A C H E N E Z
C H U S T E C Z K
K A P E L U S Z E
K O S Z U L E
P U L O W E R Y 5876

nego Kiernika, adw. Stefana Urba- 
1 nowicza.

Na wstępie swej m owy zwraca się 
obrońca w  stronę prokuratora z tw ier­
dzeniem, że cała akcja oskarżonych 
była prowadzona w  kierunku defen­
sywnym. Zkolei przechodzi do omó­
wienia noweli sierpniowej z  r. 1926, 
zaznaczając, że nie zmienia ona zasad­
niczo uprawnień Prezydenta. Następ­
nie analizuje adw. Urbanowicz posta­
nowienia konstytucji i cytuje szereg 
opinii o rewizji Konstytucji, m. in. opi­
nie wi.cemarsz. Cara. Twierdzi, że 
przeoudowa ustrojowa w  Polsce w naj 
mniejszej mierze przez nowelę sierpnio 
wą z 1926 r. nie była zakończona. W  
następstwie istniał z  tego powodu sze­
reg niedomagam 

Obrońca oświadcza dalej, że niesłu­
szny jest zarzut, jakoby oskarżeni byli 
przedstawicielami dawnej anarchji i dą 
żyii do osłabienia władzy, w ykonaw­
czej. Klub P S L  Piast od dwóch tat zaj­
muje się sprawą zmiany konstytucji i 
postawił ją na porządku dziennym dys 
kirsji parlamentarnej.

W  dalszych wywodach stara się 
adw. Urbanowicz obalić zarzuty oska­
rżenia, skierowane przeciw osk. W er­
nikowi, przedstawia jego działalność 
polityczną, stanowiska, które piasto­
w ał i umniejsza jego udział w  akcji 
Centrolewu ł w  kongresie krakow­
skim, twierdząc, ze byt on zwykłym  
uczestnikiem kongresu.

P o  adw. Urbanowiczu rozpoczął 
swą mowę obrończa

adw. Henkel.

Mówi on o organizacji P P f  i TUR-a, 
o zadaniach milicji P P S  Stara się oba­
lić tezę prokuratora, ze P P S  spisko­
wała przeciw obecnemu porządkowi 
społecznemu i że dążyła do akcji re­
wolucyjnej
' Dwie te m owy obrończe w  gruncie 
rzeczy nie przynoszą żaanel nowej 
koncepcji obrony, szereg rzeczy ciągle 
się powtarza. Czterodniowe przemó­
wienia obrony stoją się już nużące.

Należy się liczyć z tem, że m owy 
oorońców zajmą jeszcze 4 do 5 dni 
czasu.

!łi?elan na na stacji Gdynia-
P o rt.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 22 grudnia. (B). W  nocy 
z dnia 21 na 22 btn., banda opryszków, 
uzbrojona w  lxroń palną, złożona z 30 
do 40 osób, napadła na terenie stacji 
Gdynia—Port, na dwa pociąg w ę­
glowe.

Bandyci usiłować strzelaniną stero- 
ryzow ać służbę kolejową. W ezwano 
na pomoc pplioję, która przy pomocy 
służby kolejowej urządziła natych­
miast obławę.

Pochwycono 13 bandytów. Dzięki 
temu banda złodzieii kolejowych na 
terenie Gdyni zostanie zlikwidowana.

SUKCES LW O W IA N IN A  V/ BRUK- 
SELL

Bruksela, 22 grudnia. (P A T ) Odbył 
się tu koncert Jakóba Gimpla ze Lw o 
wa. Artysta zdobył wielki sukces Po  
koncercie p. Gimpei przedstawiony zo­
stał królowej belgijskiej, która była o- 
bocna na jego koncercie.

o p ie r a )  ( t r z e m y s

i f la s z  turacrf bezr "b o rn y > n
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„ K o s ą  Płacić, lecz nie chcą".
Paryż, 22 grudnia. (P A T ) Dzienniki 

twierdza, że Niemcy mogą płacić swe 
długi i należności z tytułu odszkodo- 
vi au, lecz nie chcą. tego wcale uczynić.

Granice nasze zostały naruszone kil­
ka razy w  czasie ubiegłego stulecia — 
pisze .,L‘Ami du Peuple“ . —  Mówią, że 
Niemcy zadowoliłyby się małem, n. p. 
posiadaniem aimii równej siłami na­
szej armji. Lecz czy  nie wym agałyby 
one również marynarki wojennej rów ­
nej marynarce angielskiej lub awiacii 
równej siłami lotnictwu włoskiemu.

Jeden z naszyoh kolegów dziennika­
rzy, który powrócił z  tamtej strony 
Renu, Komunikuje, że nasi sa.siedzi oba 
wiarą się Polski. Co za żarty? Polska 
słyszy tak jak i my ciągle groźby roz­
bioru jej ziem, które stale wypowiada­
ją hitlerowcy j  stahihlemowcy. O czy­
wiście, że Polska podejmuje konieczne 
zarządzenia, jak i my, aby bronić w  ra 
zie konieczności nienaruszalności sw e­
go terytorium. Jest to oczywiście jej
prawem a również jej obowiązkiem.

/

Po zgonie 
Arnolda Mussoiinie&o.

Rzym, 22 grudnia. (P A T ) Nagła 
śmierć Arnolda Mussoliniego, dyrekto­
ra „Popolo d‘ltalia“ , w yw ołała wielkie 
wrażenie w  tutejszych sferach polity­
cznych, dziennikarskich i finansowych, 
gdyż zmarły by ł znaną osobistością.

Brat premiera by ł prezesem Instytu­
tu .esnego oraz Instytutu ubezpieczeń 
dziennikarskich. Pomimo pogorszenia 
się stanu zdrowia w  związku z nie­
dawną przedwczesną śmiercią syna, 
zmarły do ostatniej chwili bral ż yw y  
udział w  życiu społecznem.

Sześciu młodych artystó w  
w  płomieniach.

(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszawa. 22 grudnia. (G). Z Berli­
na donoszą: W  miejscowości Lohne 
podczas przedstawienia dla dzieci w y ­
darzył się tragiczny wyp .dek.

Na scenie występowało sześciu 
chłopców w  kostiumach z waty, przed­
stawiających płatki śniegu. W  pewnym 
momencie zajął się od stojącej w  pobli­
żu św iecy kostjurn na jednym z małych 
artystów.

Ogień przeniósł się błyskawicznie na 
ubrania innych kolegów. Na widok 6 
żyw ych  pochodni powstała wśród pu­
bliczności ogromna panika. Dzieci w iły 
się  w męczarniach na scenie.

Nareszcie pomyślano o ' tkimś ra­
tunku. Jeden z  chłopaków ztna.i, a 
stan pozostałych iest bardzo ciężki.

.,UGNISKO“  NAUCZYCIELSKIE 
P O W S T A ŁO  W  KU RYTYB IE .

Kur.\ tj Da, 22 grudnia. (P A T ) W  mia­
steczku Iratar, zamieszkałem przez 
Polaków, odbył się zjazd nauczyciel­
ski, któremu przewodniczył naucz3“ciel 
Lech. Zebrani postanowili założyć 
„Ognisko11 nauczycielskie.

STAN  PO G O D Y W  DNIU 
DZISIFJSZYM.

W arszawa. 22 grudnia. (Teł. w ł.) 
nmunikaf PI.M. Prawdopodobny prze 
eg pogody w  ctóiiu 23 btn.: Podole i 
.ałopolska Wschodnią: Zachmurzenie 
wiernie z możliwością, przelotnych o- 
jdów  śnieżnych. Lekki mróz. Słabo 
,1-ł umiarkowane w iatry północą* >- 
icboatrie.

Temperatura w e Lw ow ie w  dniu 22
ui. wynosiła: o sód,z. 7 rano oiiśnie- 

e barometryczne 742.45, temperatura 
-0.6, o godz. 1 w  poi. ciśn. barom. 
14.02, temp. - 1 -2, o godz. 9 wieczór, 
sn. barom. 74 5.12 temp. —3.0,

K o n f e r e n c j a  l i t w i n o w  a

Z POSLFM  PATK ILM .

(te lefonem od nąszego korespondenta.)
Warszawa, 22 grudnia. (G) Z Mo­

skwy donoszą: Komisarz spraw zagra­
nicznych Litw inow  odbył dłuższą Kon- 
ferencje z posłem polskim Patkiem.

Jak przypuszczają w  kolach polity­
cznych, Konterencja dotyczyła roko­
wań w  sprawie zawarcia oaktu o nie­
agresji.
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I SEZON ZIMOWY w KRYNICY. |
i  Największy z całkowitym komfortem urzą- J
|  dzony Hotel Pensjonat w Krynicy „LWIGRÓD* I

Otwarty cały rok. —  200 pokoi na 300 osób. —  Centralne ogrzewa- 
s  nie. —  Bieżąca ciepła i zimna woda. —  Radjo w każdym pokoju. —  5
Ł  Telefony. —  Bibljoteka. —  Czytelnia. —  Windy. s

( u/fTH m m m . -  Kram . -  m m . \
s  lim  AGA 1 Pokój jednołóżkowy z utrzymaniem od "'S zł. dziennie 5 

| Ż ą d a ć  p r o s p e K t ó  w. 5930 i
UM+tmtHłIWmiMMHłHim+H+UIWmiWKPitWMłmWIIMimillllllimiimillNIlUllimillllim.*

Jak dziaif hakata w niepodległej N s c e .
S k a n d a lic z n y  p g d r ę a n ffc  s z k o ln y  w  łó d z k s e m  g m n a z j u m  nieirsifck-eit..

W arszawa. 22 grudnia. (G). Zakoń­
czony wyrokiem uniewinn ającytn pro­
ces członków niemieckiego Związku 
kulturalno - gospodarczego, oskarżo­
nych przez dyrekcję niemieckiego gim­
nazjum w  Łodzi, rzucił ciekawe światło 
na stosunki panujące w  łódzkicm gi­
mnazjum niemieekiem.

Oelefonetn od naszego korespondenta.)

Przewód sądowy w ykrył potworne 
skandale, świadczące o tern jak działa 
hakata w Lodzi. Okazało się m. m., że 
istnie-jc w niepodległej Polsce

ntelegaliij podręcznik szkolny 
geografii

w  którym znaidiije się taki ustęp: „P o l­
ska jest państwem sezonowem (! )  po­

wstałem z niesprawiedliwości dziejo­
w e- ( ! )  wyrosłem jedynie na krzyw ­
dzie mniejszości (!). Polska ta itujN 
zginąć G )“ .

Przewód sądowy w ykrył wiele in­
nych podobnych skandali.

Znaczna r edukcja cen wyrobów „His Master’s Voite“ na skitaK spadku fuj tu ano.

J I I S  M A S T E K / S  V O I C E ‘
to satysfakcja dla m iłośników m uzyki i tańca

! ! ! ^OSŁUCHAJ i OSĄDŹ ! ! !
The Gramophone Co. Ltd. London 

Jener. Repr. na Polskę
J O Z E F  W E H S L E R
Członek 1 Lksp. Izby Handlowej B, rtyjskiej 

K ra k ó w  —  Florjańska 25.
W a rsza w a  —  M arszałko w sk a 132.

L w ó w  —  S ykstu sk a  2. 5900

Złagodzenie przepisów1 ' ; . . . ' .
Zm iany w  rozporządzeniu o ewidencji ruchu ludności.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 22 grudnia. (13). Dowia­
dujemy się, że Rada Mimstrów na o- 
statnlem srwom posiedzeniu uchwaliła 
projekt nowelizacji rozporządzenia Pre 
zydenta Rzplitej o ewidencji j kontr o ri 
mchu ludności 

Projekt ten przewiduje między in- 
ńemi obniżenie opłat stemplowych, 
pobieranych od świadectw, w  tych 
wypadkach gdy rejestr mieszkańców 
prowadzony jest przez władze pań­
stwowe, lub tez całkowite zuics.enie 
opłat stemplowych, jeżeli te świadec­
twa wydawane będą celem dołącze­
nia do aktów urzędu prowadzącego 
kontrolę ludności.

Projekt noweli Idzie w  kierunku zła 
godzenia postanowień dotyczących 
meldowania. Obowiązujący dotych­
czas przepłś' meldowania się w ciągu 
24 godzin, zostaje zmieniony.

Obowiązek meldowania sie zosta­
je przedłużony do dni 3,

a 24-godzinny termin utrzymany zo­
staje jedynie dla miejscowości uzdro­
wiskowych.

W reszcie projekt noweli postana­
wia, że grzywny, orzekane na podsta 
w ic rozporządzenia Prezydenta o kor, 
iroli ruchu ludności, beda przekazy­
wane na rzecz .gmin.

Zdemaskowany kat bolszewicki.
B. szef czerełw yczajki starał się o prawe azylu w  Polsce,

W arszawa. 22 grudnia. (PA T .) W czo 
raj do starostwa grodzkiego zgłoś51 się

aktor film owy Józef Runicz,

zamieszkały w  W arszawie w  hotelu 
Lipskim o udzielenie mu zezwolenia 
na prawo pobytu.

Riumicz posiadał paszport jugosło­
wiański.

W  tym czasie obecny był w  staro­
stwie urzędnik Izby skarbowej Józef 
Górski, b. komandor marynarki rosyj­
skiej. Górsk: ośw iadczy! jednemu z u- 
irzed-ników, iż osobnik podający się za 
Runicza nazywa się Abraham Hersek 
i że poznaje w  nim h. szefa Czerezwy 
czajki w Odessie, który ma na s ł o ­

jem sumieniu dwudziestu kilku Pola­
ków, rozstrzelanych z  jego wyroku.
M iędzy inoemi zginąć miał z jego raz 
kaz-u znany obywatel z Podola Adam 
Darowski, .

Starosta Podgorecki wskutek tego 
doniesienia porozumiał się z komisa­
riatem Rządu. Runicz nie otrzymał 
prawa pobytu i

zostanie wysiedlony z granic Po l­
ski jako niepożądany cudzoziemiec

Dodać nalaży, że Runicz wraz ze 
swą żoną Pawliszczewą. byłą żoną 
znanego tancerza Parnella, zamierzał 
zorganizować w Polsce trupę baleto­
wą.

d e k o n c e n t r a c j a  a d m i n i ­
s t r a c j i

(T e le fonem  oU naszego korespondenta .)

Warszawa. 22 grudnia (B ). Dnie 21 
ł«n. odbyło się posiedzenie kolegjum 1 stracji skarbowej

ucliwala.iąuego komisji dla usprawnie­
nia administracji publiczne.,, na którem 
uchwalono wnioski w sprawie dekon­
centracji w  zakresie adininistraca', omie 

ki społecznej, emigracji oraz admini-

Z i m i a s t  ż y c z e ń  
ś w ią t e c z n y c h .

Lw ów , 23 grudnia.

Pan wojewoda dr. Rożniecki w od­
powiedzi na apel Naczelnego Komitetu 
dla Walki z Bezrobociem złożył na 
listę sekcji Miejskiego Komitetu Oby­
watelskiego ■ dla Spraw Bezrobocia 
we Lw ow ie na fundusz gwiazdkowy" 
dla biednych dziec1 bezrobotnych kw o­
tę 100 złotych w  miejsce przesyłania 
życzeń świątecznych i noworocznych 
i podziękowań za złożone życzenia.

* * •

W arszawa. 22 grudnia. (Bu Zamiast 
życzeń świątecznych, złożyli w dal­
szym ciągu na fundusz pomocy bez­
robotnym: min. Zaieskt 200 A L  w ice­
minister Beck 20C zł., min. Kiihn 100 zł. 
wicemin. Jastrzębski 50 zł. O ficero­
wie Straży granicznej w  W arszawie 
zebrali na ten fundusz 100 zł.

Delegacja legionistów 
oowróciła z  Włoch.

(Teleioneni od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22 grudnia. (B ) Dnia 21 
o. ni powróciła z Włoch delegacja 
Związku Legionistów. W  dniu dzisiej­
szym członkowie deiegacji w  osobach 
osła Starzaka, mjr. Morstina i radcy 

Starzewskiego zostali przyjęci przez 
ambasadora Włoch w  W arszawie p. 
Vanutelii Reya. któremu złożyli serde­
czne podziękowanie za przyjęcie, ja­
kiego doznali ze strony społeczeństwa 
: władz włoskich.

Zebranie BBW R. we Lw o w ie .
Lw ów , 23 grudnia.

W czoraj wieczorem w  loka'u B. B 
W . R. odbyło się zebranie członków 
Bezpartyjnego Bloku.

Pos. dr. St. Ostrowski przedstaw ił 
zebranym rezultaty prac BBW R. na 
terenie sejmu i senatu, omówił sytua­
cję polityczną i gospodarczą, oświe­
tlił przyczyny kryzysu ogólnośw jató- 
w ego i zakończył zapewnieniem, że 
silny rząd marszałka PitsudsKiegą. 
oraz silna większość sejmowa będzie 
rękojmią, ze Polska w yjdzie zw ycię­
sko z trudności gospoua-czych. które 
przebywa obecnie świat cały.

Następnie ser Zaleski \ pus. inż. 
Kosydarski w  wyczerpujący sposób 
przedstaw’ iii szereg zagadnień bieżą­
cych.

09302864
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Co niszą zagranicą
o londyńskie w :z y u e  

m :n. Zaleskiego.
Bruksela. 22 grudnia (P A T .) W  pra­

sie belgijskiej ukazują się w  dalszym 
ciągu artykuły, omawiające znaczenie 
podróży min. Zaleskiego do Londynu.

Jeden z najwybitniejszych dzienni­
karzy politycznych, Detry, stwierdza, 
że w izyta  ta posiana zasadnicze zna­
czenie, jeśli się weźmie pod uwagę sto 
simek Anglji do Polski przed kilku la- 
ty, kiedy wojownicze wystąpienia 
Lioyd Georgea wobec Polski należały 
do częstych taktów. Obecnie Anglia 
zrozumiała, że Polska stanowi siłe, z 
którą należy się liczyć. Pozatem An­
glicy zainteresowani są polityką Polski 
w dziedzinie budowy pokotu m iędzy­
narodowego.

Zwracają tam również uwagę na dą­
żenia pokojowe Polski, która chce u- 
trzymać przyjazne stosunki zarówno 
z Niemcami jak i Rosją.

Zagrzeb. 22 grudnia (P A T .) Poza 
szeregiem wiadomości w  prasie jugo­
słowiańskiej, jakie ukazały się w  zw ią­
zku z wyjazdem  ministra spraw zagra 
tucznych Zaleskiego do Londynu, w  tu 
tejszej prasie, dzisiejsze „SloveriCi‘‘ za 
mieszczą korespondencję własną z Ber 
lina p. t. „W izyta  Zaleskiego niepokoi 
Niemców11. Pismo podkreśla aktyw­
ność dyplomacji polskiej i konferencje 
min. Zaleskiego z najwyższymi dostoj­
nikami w  Londynie, w yraża »ednak 
przytent obawę, że przeciwrewizjom - 
styczna akcja Polski wyda niepomyśl­
ne wyniki.

Portugalskie kłopoty 
z  austriackim oszustem .

Wiedeń. 22 grudnia (P A T .) Dzien­
niki wiedeńskie donoszą z Lizbony:

W czoraj nadeszło do portugalskiego 
ministerstwa sprawiedliwości żądanie 
władz austriackich co do wydania b. 
dyrektora Austr. Zakładu Kredytowe­
go, Ehreiifcsta. W ładze austriackie, za­
rzucają Elirenfestowi, że jako dyrek­
tor Zakładu Kredyt, przyznał sobie sa 
rnemu kredyt i naraził przez to zakład 
na stratę 000.000 szylingów. Ponadto 
Ehrenfest, jako członek rady nadzor­
czej Amstelbanku, brał dla siab;e kre­
dyt w  tym banku, a następnie udzielił 
kredytu pewnemu bankierowi londyń­
skiemu bez pokrycia, narażając przez 
te dwie transakcje Amstelbank o 
stratę

Portugalskie ministerstwo sprawie­
dliwości ma w  niedługim czasie zająć 
stanowisko wobec żądania w ładz au­
striackich.

STUDJOW  \Ł CHOROBĘ NA SAM YM  
SOBIE AŻ DO ŚMIERCI.

Boston. 22 grudnia (P A T .) W  miej­
scowym szpitala zmarł 24-letni student 
wydziału medycznego, który od wielu 
lat chorował na serce. Wiedząc, że 
choroba spowoduje rycnłą śmierć, za­
pisał się na medycynę i studiował swą 
chorobę, zapisując skrzętnie codzien­
nie syrr.ptomaty choroby. Do ostatniej 
chwili sporządzał swoje notatki i kon­
ferował z  lekarzami jedynie po to. aby 
dostarczyć materiału do dalszych ba­
dań i leczenia choroby.

ZDRADA STANU ?

Monachium, 22 grudnia (P A T ) O- 
gloszony swego czasu przez „Bayeri- 
scher Kuirier11 plan organizacyjny hi­
tlerowskich oddziałów szturmon,’ yoh 
uważany jest przez prasę narodowo- 
socjalistyczną za zdradę stanu. Naczel 
ny organ Hitleia w yraża nadzieję, że 
sprawa ta znajdzm się przed Najwyż­
szym Trybunałem Rzeszy,

=0=

„JSsekuraesps*4 m m  na Pa n o rzu .
P o d a a ^ t z e  s i m ą  p r z e d  s ^ d e m  d o r a ź n y m .

Bydgoszcz. 22 grudnia (PA T .) Dzia­
łająca na terenie Pomorza, zwłaszcza 
w  powiecie lubawskim wojewódzka 
komisja śledcza, przeprowadzająca do­
chodzenia w sprawie coraz bardziej 
wzmagających się pożarów’, zarządzi­
ła ostatnio aresztowanie 4 gospodarzy 
pod zarzutem wzniecania pożarów tak

zw . asekuracyjnych, celem podjęcia 
wysokich prem.ii asekuracyjnych.

M iędzy mnemi dwaj aresztowani 
Bolesław' Mówiński i Juljan Galka sta 
ną przed sądem doraźnym. Dotych­
czas pod zarzutem podpalania w ła­
snych budynków i dokonania oszustw 
asekuracyjnych aresztowano 23 osoby.

1200 nowyesi armat w ^ e s r ^ c h .
Co w arte są n err-eckis z a i e m e n i a  o ro?ferołsniu.

Paryż. 22 grudnia (P A T .) W  zam- 
kniętetn kole przedstawicieli handlu i 
przemysłu deputowany pranclin Bouil 
lon w  dtuż^zem przemówieniu przed­
stawił obecny stan zbrojeń Rzeszy 
niemieckie:. Mów'ca wskazał na nie­
dawne rewelacje o wytwarzaniu ar­
mat i amunicji dla Niemiec w  Holandii, 
skąd —  wedle jego informacji   do­
starczono dotąd 1200 armat.

Komentując oświadczenie Franolin 
Bouillona „L ‘Ami d l  Peupie11 domaga 
się odroczenia konferencji lozbrojenio- 
wei do czasu w yporów  do Landtagu 
pruskiego, które będą wyrazem  na­
strojów mas ludności i określą skład 
polityczny przedstawicielstwa jednej 
z główmych dzielnic Rzeszy niemiec­
kiej.

= □ =
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W  sobotę dn. 19 om. dokonał p. P re ­
zydent R. p . o godz. I3-ej otwarcia no 
w eyo pawilonu w ystaw ow ego dzieł 
sztuki p. n. ,Salon zim owy41 w  W ar­

szawie. Zdjęcie nasze przedstawia 
P a ra  Prezydenta, przecinającego w się 
gę przy otwarciu w ystaw y. Z lewej 
strony Pana Prezydenta stoi artysta-

maiarz Skoczytas.

Rehabilitacja -  po 5 latach wiezienia
Sensacyjni* w yro k w  precesje lekarza szwajcarskiego.
Burgdo.f. 22 grudnia (P A T .) (Kan­

ton berneński). Dr. Riedel z  Laugnau 
oraz jego gospodyni Antonina Gunia 
skazan: w  roku 1925 ood zarzu*em o- 
trucia żony dr. Riedela, pierwszy na 
15, dTuga na 20 lat więzienia, zostali 
po przeprowadzeniu rozprawy apela­
cyjnej uwolnieni od zarzutu morder­
stwa i współudziału w  morderstwie.

Sąd odwoławczy skazał oboje za

l spędzenie płodu j współudział w  tej 
zbrodni na karę, którą uznał za odpo­
kutowaną przez odbyte kilkuletnie wię 

; zienie.
Sąd przyw róci1 obojgu oskarżonym 

prawa cywilne oraz nrzyznal im o d - 
( szkodewanie; Antoninie Quali w  w y- 
I sokośc 13.000 franków, dr. P iedelow i 
 ̂ w  wysokości 3.600 franków.
I = 0 =

1I K T -  i=?ni /arnek w płomieniach.
O l b r z y m i e  r o z m i a r y  p o ż a r u  w  S i u ł f g a m e .

Berlin. 22 grudnia (P A T .) W  staro­
żytnym zamku stuttgarckim wybuchł 
z  niewyjaśnionych przyczyn olbrzymi 
pożar jednocześnie na dwóch piętrach. 
Od południa do późnego wieczora nie 
zdołano ugasić ognia, który przerzuca 
się błyskawicznie ze skrzydła na 
skrzydło. Cały dach stanowi iedno 
“ delkie morze płomieni.

W szystkie oddz;ały okolicznych stra 
ży  pożarnych biorą udział w  akcji ra­
tunkowej. W ezwane również zostały 
na pomoc odaziały Reichswehry.

Zc względu na olbrzymie kłęby gry ­
zącego dymu, straż prowadzi akcję 
ratunkową w  maskach i przy pomocy i 

i aparatów tlenowych. Dwudziestu stra- I 
I żaków  uległo ciężkiemu zatruciu. Za- I

laty i odrestaurowany by ł w  obecnej 
postaci w  r. 1578. y

Pożar przypiera olbrzymie rozmia­
ry. O godz. 13-30 zawaliło się podda­
sze na wschodnieni skrzydle. Z w ieży, 
łączącej oba skrzydła zamku, zostały 
tylko ściany, grożące w  każdej chwili 
zawaleniem. O godz. 16 zawaliła sie 
ściana szczytowa wschodniego sttrzy- 
ala, przygniatając kuku strażaków.

Całe, wschodnie skrzydło zamku 
przedstawia ruinę.

W  mieszkaniu w dow y po b. prezy­
dencie Rzeszy Ebercie, • znajaujarem 
siu w  prawem skrzydle, padły ofiarą 
płomieni drogocenne zbiory. W  sąsie­
dniej sali posiedzeń spłonęły stare pra 
ce sztukatorskie i cenne obrazy. Ak- 
cia ratunkowa jest bardzo utrudniona 
z  powodu shnego mrozu 

Słacia ratunkowa opatrzyła dotych­
czas 30 strażaków, którzy ulegli za­
truciu dymem.

Czego uczą w  gimnazjum 
m e m ig e k i e m .

Łódź. 22 grudnia (P A T .) W  un w czo 
rajszym zakończyła się sensacyjna 
rozprawa, wytoczona przez grono na­
uczycieli gimnazjum niemieckiego, 
przyw ódcy niemieckiego Związku kui- 
turalno-gospodarczego, Johanowi Da­
nielewskiemu, redaktorowi tygodnika 
„Deutscher ^olksbote11 oraz 2 człon- 
kum tego związku Gabouterowi i dr. Ja 
cobowi za umieszczenie w  tygodniku 
szeregu artykułów, zawierających re­
welacje o antypolskim kierunku nau­
czania w  gimnazjum i o  pobieraniu 
przez nauczycieli poborów od rządu 
niemieckiego.

Sad uniewinnił oskarżonych.

(Na str. 3 podajemy dalsze szczegó­
ły o stosunkach w  memieckiem gim­
nazjum).

■

W . GRUBINSKI LAURĘATEiM 
NAGRODA T. L . i D.

Warszawa. 22 grudnia (P A T .) T o ­
w arzystw o Literatów  j Dziennikarzy 
przyznało swoją nag-odę doroczną za 
rok 1931 W acław ow i Grabińskiemu 
za tom nowel pt. „Człow iek z klar­
netem11.

CZY SEJM GDAŃSKI BĘDZIE 
R O ZW IĄZAN Y.

Gdańsk 22 grudnia (P A T .) Ostate­
czne w yn ik ’ składania podpisów pod 
wnioskiem opozycji o rozwiązanie sej 
mu sa już ustalone. Mianowicie złożo­
no 47.566 podpisów , czyli dwa razy 
w ięcej od wymaganego minimum.

ZNIŻKA S T O P Y  D YSKONTOW EJ 
W  CZECHOSI OW ACJI.

Praga. 22 grudnia (P A T .) Czecho­
słowacki Bank Narodowy obniża z 
dniem 22 bm. stopę dyskontowa z 6 i 
pół procent na 6 proc.

O LBR ZYM IE  BEZROBOCIE 
W  M AŁEJ AUSTRJI.

Wiedeń. 22 grudnia (P A T .) Urzę­
dowo donoszą, ze w  nolowie grudnia 
by ło  w  całej Austrii 303.3ol bezro­
botnych pobierających zasiłki. Z cyfry 
tej przypada na Wiedeń 106.408 osób. 
W  porównaniu ze stanem z dnia l-go  
grudnia Hczba bezrobotnych wzrosła 
o 29.700 osób

W YM O W N E  CYFRY.

Lipsk. 22 grudnia (P A T .) W edle o- 
bliozeń statystycznymi ofiarą walk i 
terroru politycznego padło w  Saksonji 
w  roku bieżącym 0 9 7 osób w  tem by 
ło 14 wypadków śmiertelnych Rząo 
saski zapowiedział wydanie odpowie­
dnio!? zarządzeń.

= □ =
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Józef? Coiirada.
O D CZYT PROF. ROM ANA DYBOS KIEGO, W YG ŁO SZO N Y W  GDYNI 

W ODDZIALE IN STYTU TU  B A ŁTYC K IE G O .

Z głębi naszego narodu, który przez 
tyle stuleci należytego zrozumienia 
dla morza nie okazywał, w  samym 
środku stulecia niewoli, gdy i zewnę­
trznie od morza byliśmy odcięci, w y ­
lania się dziwna jednostka, którą od 
wczesnych lat ożyw ia nieprzeparty 
pociąg do morza i do zawodu żeglar­
skiego. Ten dziwny człowiek, w yw al 
czyw szy sobie drogę na morze, spę­
dziwszy 20 lat życia na żegludze do 
wszystkich oceanach kuli ziemskiej, 
zdobyw szy sobie poważne stanowisko 
w  marynarce handlowej naczelnego 
żeglarskiego narodu na świecie, po­
nad to wszystko jeszcze tak sie utożsa 
mił z duchem tego narodu i tak opa­
nował jego język, że

gdy po dwudziestu latach kariery
marynarskiej zwrócił się dc litera­

tury,
został jednym z największych po- 
wieściopisarzy angielskich i jednym z 
najznakomitszych w  dziejach prozy 
angielskiej stylhstów. Przed tern po­
dwójnie cudownem zjawiskiem, które­
mu na imię Józef Konrad Korzeniow­
ski, zarówno historyk literatury, jak i 
psycholog staje oszołomiony, w  bez- 
radmem zdumieniu.

W  morzu, jak w  Anglii, Conrad od 
młodości ■ rozkochany jest żyw iołowo, 
i zawsze morze zachowuje, dla niego 
nieprzeparty urok. Ale z czasem, jak 
w  życiu poznaje się zło i walkę ze 
ziem, tak Conrad morze również p o - . 
znał sako złą i wrogą potęgę, a bez­
ustanną waike z niem jako właściwą 
treść żywota żeglarskiego.

Conrad nie jest pisarzem łatwym i 
prostym, nie odznacza się ianiąCpo- 
godą ani zdawkową uczuciowością. 
T o  też gdy w  36 roku życia wskutek 
choroby musiał zrezygnować z zawo- 
diu żeglarskiego i począł szukać zarob­
ku jako literat nie odrazu zyskał po- 
czytność i sławę.

Jest największym w  literaturze 
angielskiej epikiem morza.

i inni lej pisai ze morscy- stoją daleko 
niżej od niegc pod względem artysty­
cznym. Dzieła jego petne są mistrzów 
skich obrazów morza i życia żeglar­
skiego, a nawet gdy sie nie rozgrywa 
ją na morzu. Conrad zawsze się stara 
o. jakieś zaznaczenie związku z mo­
rzem w  tytule lub treści utworu.

Mimo to wszystko !ednak morze i 
życie żeglarskie są zawsze tylko tłem 
d!a właściwej treści dzieł Conrada. A  
te treść właściwą stanowią problemy 
i konflikty odwieczne i ogólno -  ludz­
kie, nie ograniczone ani do morz? ani 
do lądu, ani do jednej epoki ani dc je­
dnego koińynentu. Najczęstszym ty­
pem bohatera u Conrada jest

człowiek, z własnej winy czy z 
woli losu wyrzucony poza orbitę 
właściwego, przyrodzonego środo­

wiska społecznego

i rzucony w  środowisko inne, zasad­
niczo mu obce i do walki go zmusza­
jące.

Tym bohaterem, samotnie przeciw­
stawionym otaczającemu go żyw io ło­
wi, jest czasem marynarz, a żyw io ­
łem, z którym się zmaga jest morze. 
Naturalnem wobec tego jest przjmu- 
szczenie, że to z  głębi swych dwu­
dziestoletnich żeglarskich doświadczeń 
na wszystkich morzach wysnuł Con­
rad sam naczelny i powszechny prob­
lem swych powiieści; w  szczególności 
przeciwstawienie samotnego człow ie­
ka obcemu żyw iołow i musiało jako je* 
dr.o z głównych zagadnień życiowych 
narzucać się temu, kto sam tylokrot­
nie w  pełnem ciężkiej odpowiedzialno­
ści osamotnieniu jako kapitan okrętu 
stawiał czoło rozszalałemu wkoło ży- 
.wiołowi morskiemu. Jeże)1 zaś tak by­
ło, " jeżeli ’ rzeczywiście stała sytuacja 
żeglarza i kapitana okrętu, była pier-

. C h u i n k a *1 w  g m a c h u  P r e z y d i u m  R .  M .

desesz 
p. Coseischtin a prezesem 

Sław kiem .
W  związku z pobytem we Włoszech 

delegacji Legionistów nastąpiła w y ­
miana depesz, pomiędzy deputowa­
nym Coselschim, a prezesem Zw . I  e- 
gjoaiistów, płk, Sławkiem. Depesza 
dep. Coselschi ego orznrała 

„Manifestacje szczerej sympatii, zgo 
towame Pańskim dzielnym kolegom 
przez ochotników wojennych, oraz lu­
dność Triestu, Gorycji, Mediolanu i 
Rzymu, wykwitając z serca, o żyw iły  
wspólną obu narodom świadomość te­
go, że ich ideały czynu pracy w yw o ­
dzą się z idei ochotniczej. Zechce Pan 
być godnym wyrazicielem  tych uczuć 
wszystkich mych kolegów wobec W a ­
szego bohaterskiego Wodza, Marszał­
ka Piłsudskiego. Panu zaś Drogi P re­
zesie i Kolego przesyłam najserdecz­
niejsze dowidzenia. (— ) Deputowany 
Eugenio CoseIschi“ .

Na powyższą depeszę płk. Sławek 
odpowiedział jak następuje:

„Serdecznie dziękuję za Pańską de­
pesze. W zruszony nadawy cza jn  em
przyjęciem, zgp.owanem naszej dele­
gacji jestem pewien, że pozostanie nie 
zaiartem wspomnienie gościnności 
włoskiej, połączone z giebokiem podzi 
wem dia przyjaznego Narodu. Zechce 
Pan, być godnym wyrazicielem  na­
szych uczuć wobec W aszego W ielkie­
go W odza Ekscelencji Mussołiniegjo. 
Przesyłam  wzajemme z serca, Drogi 
Prezesie i Kolego najlepsze pozdrowię 
nia. (— ) W alery Stawek'1. (Iskra).

Specyfiki zagraniczne m uszą 
ustąpić miejsca krajow ym .

Do niedawna polski rynek farma­
ceutyczny zalany był prawie całko­
w icie zagraniaznemi, specjalnie nie- 
T^Ecfcfenr^ specyfikami syntetycznemu. 
Od 10 j'ecunak lat przemysł chemiczno- 
farmaeeanyczny w  Polsce rozpoczął 
mozolne prace nad produkcją chemi- 
kal.ii leczniczych i specyfik,ów syntety 
czmyah, których wartość nie ustępowa 
•aby w  niczetn nraduktom zagranicz­
nym, a ceny nie b y ły  w yższe od cen 
zagranicznych. Prace te uwieńczone 
były pamyiśnym rezultatem i w yso­
kość produkcji mogła całkowicie po- 
teryć zapotrzebowanie wojska, Kas 
Chorych, samorządów oraz aptek pry 
watnych.

Firm y zagraniczne, w idząc wzrasta 
jąc? konkurencję firm icrajowydi któ­
re w ypiera ły coraz bardziej obce spe­
cyfiki, zaczęły stosować u nas ceny 
dumpingowe. W  rezultacie tej akcji za 
potrzebowanie na w yroby  krajowe za 
czele  spadać. W  tym samym stopniu 
polski przemysł ohemiozno-Ja: rmaceu-. 
tyczny musiał kurczyć swą produkcję, 
a w  wyniku wśród pracownika"' i&go 
przemysłu dało się odczuć wzrastają­
ce bezrobocie.

Sprawą tą zajął się ostatnio Naczel­
ny Komitet dla spraw bezrobocia W  
Dosiedzeniu w  dnru 16 bm„ które odby 
ło się pod przewodnictwem inż. N. Za- 
grodzkiego, szefa sekcji pracy Naczel­
nego Komnetu, wzięli udział orzedsta- 
wiciele ministerstwa spraw wewnętrz 
nych, ministerstwa komunikacji, ogól­
no - państwowego Związku Kas Cho­
rych i Związku Przemysłu Chemiczne 
go Rzplitej. Na konferencji tej omówio 
no sposoby zwiększenia konsumeji le­
ków krajowych. W  pierwszym rzę­
dzie zwrócono uwagę na konieczność 
zalecania podległym instytucjom przez 
władze nadzorcze korzystania przede- 
wszystkiem z leków krajowych oraz 
uzupełnienia lekospisu Kas Chorych 
nazwami leków pochodzenia krajowe­
go.

Jak się dowiadujemy, zalecenia ta­
kie zostały już rozesłane przez mini- 

« sterstwo spraw wojskowych i min 
sterstwo komunikacji. Ministerstwo 
spraw wewnętizmych i ministerstwo 
pracy i opieki społecznej oraz ogólno- 
państwowy Związek Kas Chorych za, 
ma sie tem w  dniach najbliższych i

W  niedziele dn 20 b. m, odbj.ła sie w  sa­
lach Prezydium Rady Ministrów „Gwiazd­
ka11 dla dzieci inwalidów, zorganizowana 
ptzez Io w . Przyjaciół Inwalidów, którego 
przewoani-cącą jest p. premierowa Pry- 
storowa. Około <*00 dzieci przybito na rę 
uroczystość Jo Prezydium R. M. Złożyły 
się na nia produkcje artystyczne i rozdzie 
lanie podatków miedzy dzieci. „Gwiazdce11

<
asystowali delegaci Związku Inwalidów; i 
przybyli też na nią p. premier Prystor 

wiceminister Jastrzębski.
Zdjęcie nasze przedstawia (u góry):

P. premier Prystor wś ód dzieci inwali­
dów, (na dole): zarząd Tow. Przyjaciół i 
Komitet gwiazdkowy z p. premierową pry- j 
storową pośród dzieci inwalidów.
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wowzorem buhaterów powieść, conra­
dowskich, to tak być mogło tylko dla­
tego, że Conrad od młodocianego za­
chwytu dla morza jako widowni w y ­
marzonych przygód i dziwów  prze­
szedł do poznania złej i niszczyciel­
skiej siły morza i do w iary w  czło­
wieka, który tej sile przeciwstawia 
siłę swego rozumu i swojej won.

Na tle panoramy morza. tv posępne 
przyobleczonej kolory przez doświad­
czenie żeglarskie Conrada, tem jaśniej 
szem: barwami wabią oko obrazy je­
go postaci żeglarskich. W  bracie 
swym, marynarzu, Conrad widzi naj­
doskonalsze uosobienie tej heroicznej 
postawy wobec przeciwnych mocy ży 
wiolu, która jest dla niego moralna 
kwintesencją wrysitku życiowego. Tc 
też narvnarze we wszystkich prawne 
jego powieściach gra.ą roie wzniosłe, 
ideatńe, ofiarne.

Obok żeglarzy drugim przedmiotem 
najgorętszego i niezmiennego ukocha­
nia dla Conrada w  życiu morskiem 
są okręty, a mianowicie te kształtne i 
lotne okręty żaglowe, na których sani 
jeździł.

Okręty, jak ludzie, mają swe in­
dywidualności;

sa rozmaite, jak budową j w y  lądem, 
tak też usposobieniem i zachowaniem. 
M ów i nietylko o ich ciele, aie : o du­
szy, nietylko o życiu, ale i o śmierci 
okrętów w  takich samych słowach 
jak o życiu i o śmierci iudz.. 1 jak lu­
dziom swym  po tragicznym i boha­
terskim życiu zazwryczai. wyznacza 
tragiczny i bohaterski koniec, tak i o- 
kręty lubi przedstawiać ginącemi 
śmiercią gwałtowna w  romantycznej 
aureoli heroizmu, albo przez rozbicie 
do watce z burzą, albo wysadzonemi 
w  powietrze z woli człowieka dla o- 
calenia przed hańbą niegodnej nad me 
mi władzy.

Conrad jest nietylko nauczycielem 
prawdziw ie wielkodusznego kosmopo­
lityzmu aie także niemniej wielkodu­
sznego bohaterstwa. Jego .typy żegiar 
skie reprezentują w’ najczystszej i nie­
jako absolutnej formie ten

heroizm bezustannej walki, który
stanowi dlań istotną a tragiczni
treść godnie przeżytego żywota 

ludzkiego.

Jak „Zwierciadło morza11 jest ency­
klopedią jego w iedzy o morzu i do­
świadczenia marynarskiego, tak ,,Smu 
ga cienia11 podaje jakby w  kwintesen­
cji- jego ideał etyki' żeglarskiej.- W al­
ka młodego kapitana ze straszliwa c i­
szą morską jest niemniej bohaterska 
niż walk? z rozszalałą burzą morską, 
a moralnie może jest nawet jeszcze 
cięższa, bo jest zarazem walką z bez­
władem, wkradającym się do własnej 
duszy.

Oby te arcy-tu7óry natchnienia mor­
skiego w  literaturze -światowej stały 
się

ulubiona lektura tej, coraz liczniej­
szej rzeszy młodzieży polskiej,

co w  murach szkoły morskiej w  na- 
szsm porcie gdyńskim i na okrętach 
szkolnych po wszystkich oceanach 
świata do prastarego a pięknego za­
wodu marynarskiego sie sposobi W  
rzetetnem zas dążeniu do tego, by z 
honorem i w  sposób godny tych nauk 
i natchnień spędzić całe dalsze ży-cie 
żeglarskie pod banderą polską, nie 

[ znajdzie lepszego' dla swych poczynań 
patrona i wrzoru, niż nam go dał już 
nietylko twórczością literacką, ale w la 
sną swą osobą i własnem swem he- 
roicznem życiem nasz nieśmiertelny 
rodak Józef Conrad Korzeniowski.

= Q =

t



6 ..SŁOW O PO LSK IE ' Nr 352 z dn.a 24 grudnia 1931.

Środa
Wiktorji 

lutro: Adama i Ewy 

Wschód słońca 7 44 

Zachód 15 2o

TEATR WIELK* nleczmny.

TE A T R  ROZM AITOŚCI.

Śr„'da godz. 8 „Ogniem i mleczem" sztn-
i Historyczna d. Poboga z powieści H 

Sienkiewicza
Piątek. 25 b. m., o godz. 8 wiecz., „Gra­

my operetkę", kom. muzyczna w 3 akt., 
J. Vaszary. Muzyka Leo Kondora, prze­
kład Z, Vogla.

Sobota, 26 b. m., o i odzinie 4 popoł.: 
„Ogniem i miecze", sztuka historyczna, w  
6 aktach, z powieści H. Sienkiewicza.

Sobota, 26 b. m., o godz. 8 wiecz. „Gra­
mi operetkę", kom muzyczna w  3 akt., 
J. Vuszary, Muzyka Leo Kondora, prze­
kład Z. Vogla.

Niedziela, 27 b. m., o godz. 3‘3G po po}.: 
„Sztuba", trochę komedii i trochę dramatu, 
w  3 aktach K. Łęczyckiego.

Niedziela, 27 bm., o godz. 8 wiecz. ̂ .Gra­
my operetkę", kom. muzyczna w 3 akt, 
J. Vasząry. Muzyka Leo Kondora, prze­
kład Z. Vogla.

Poniedziałek, 28 bm., o j ,  8 w lecz.: „Gra. 
iny operetkę", kom. muzyczna w 3 akt., 
J. Vaszary. Muzyka Leo Kondora, prze­
kład Z Yogla.

Wtorek 29 b. m„ o godz. S wiecz.: „Gra­
my operetkę", kom. muzyczna w 3 akt., 
J. Vaszary. Muzyka Leo Kondora, prze- 
kła d Z Vogła.

Sr oda, 30 o m., o godz. 8 wiecz.: „Gra. 
my operetkę", kom. muzyczna w 3 akt., 
J. Yaczary. Muzyka Leo Kondora, prze­
kład Z Vogla.

Czwartek. 31 bm., o godz. 8 wiecz.: „Ora- 
m> opeietkę", kom. muzyczna w 3 akt., 
J. Vaszary Muzyk? Leo Kondora, prze- 

.ldad Z- Vu;ła
Czwartek, 31 b. m., o godz. 11 w nocy: 

„Ach, ta noc...“ , rewia w  dwóch częściach 
z udziałem całego zespoiu.

Ił 3tek, 1 stycznia 1932 o godz. 3'30 po 
poi.; ..Grand - Hotel" komedia w  3 akt„ 
P. Franka

Piątek 1 stycznia 1932, o g. 8 w  • .Gra­
my operetkę", korr. muzyczna w 3 akt., 
J. Vaszary. Muzyka Leo Kondora, prze­
kład Z, YOgla.

KINO TEATR Y. ,

A P O LLO . „W ielka tęsknota**. 
CASINO: „M iłość wśród lodów“  i  

„Dziecko grzechu".
CH IM ERA: „Sekretarka osobista" 1 

dodatek dźw iękowy Miki.
G R A ŻYN A : „Viasta Bttrjan i tego

siostra".

Lwów, 
pl. Mariacki S. Tel. 38-33CUXSERH!A EDW D1!DE*C

p o le c a  n a  ś w ię ta
TO iT Y , ZAWIJAŃCE, PRZEKŁADANCE **w o g 6 !e w s z e lk ie  pie<

r UMIARKOWANE,
W YROBY PIERWSZORZĘDNEc z y w o  św ią te c zn e  w  w ie lk im  w y b o rze . « ky omi« rkowane.

ftalne >grosrad .erie P o t Tow. 
FiSobaiczpągo —  Koło Lwu w.

'Z  pośrod Kól Polskiego Tow . Filolog., 
największą ruchliwość wykazuje Koto 
Lwowskie. Odbyło ono walne zgroma­
dzenia dnia 15 bm. o godiz. 17'30 W Uni 
wersyteuie J, K. Zagaił je prezes raci- 
ca W . Śmiałek, witając licznie zebra­
nych członków, wśród nich b. prezesa 
T w a„ prof. Chylińskiego, który mimo 
rozlicznych zajęć, znalazł czas na 
udział w  sejmiku filologów lwowskich- 
Zaznaczył daksj prezes, że Koło nasze 
pozostaje w  większej łączności z Za­
rządem Głównym niż inne Koła, bo tu 
pows.ało T w o  przed 40 prawie laty i 
tu jest siedziba Zarządu Głównego. 
Jako cząs.ka T w a  mamy już swoją 
kartę w  sprawozdaniu Zarządu G łów ­
nego za. 2 ubiegłe lata a trzeci rok 
znajdzie pomieszczenie w  nowem 
sprawozdaniu. Przypomniał dalej pre­
zes uczczenie w  ub. r. koryfeuszów fi­
lologii polskiej, prof. W itkowskiego i 
Zielińskiego. Objawom zainteresowa­
nia d'a nauki był liczny udział człon­
ków naszego Tw a  w  zjazdach nauko­
wych w  Polsce i zagranicą, w  w y ­
cieczkach naukowych do Grecji, 
W ioch  i Jugosławji, studja na zagrani­
cznych uniwersytetach, przedewszyst- 
kiem zaś udział w  posiedzeniach na­
ukowych Koła, których w  trzechleciu 
sprawozdawczem odbyło się 34, z naj­
rozmaitszych dziedzin filologu klasycz 
nej i humanizmu polskiego. W  sterze 
nauki zawsze można znaleźć częścio­
w e bodaj zapomnienie o przykrościach 
i kłopotach szarego życia. Zasłużona 
należy się podzięka tym, którzy swą 
pracą przyczyniają się do sprawności

Twa. o raz nrasie lwowskiej, za chętne 
pomieszczanie komunikatów i artyku­
łów  o T w ie  i filologii klasycznej.

Następnie prof. Saezerbański, w  za­
stępstwie sekretarza i skarbnika, przed 
łoży ł szczegółowe sprawozdanie z
działalności Koła w  latach 1929— 1931. 
Na wnioseK prof. dra Chodaczka
uchwalono jednogłośnie udzielić żarzą 
dowi Koła absoJu.orjum wraz z  sar- 
decznem podziękowaniem i szczerem 
uznaniem za rozwijanie : zerołciej i 
żyw ej działalności w  ciężkich czasach 
obecnych, w  których wiele Tow a­
rzystw naukowych zwolniło biegu.

Zkclei docent Uiuw. dr, Fr. Smolka 
w ygłosił zajmujący o&czyt pt. Z dzie­
jów  doniosłej hipotezy', którego treść 
podamy osobno.

Wkoftcu odbył się wvbór nowego
Zarządu i Komisji rewizyjnej. Na ży ­
czenie członków wybrano przez akla­
macje kandydatów, podanych przez 
Komisję Matkę.

Prezesem zos.ał ponownie radca dr. 
W . Śmiałek, wiceprezesem doc. Uniw. 
J. IC. dr. Jarecki, członkami Zarządu: 
prof. dr. M. Auerbach, dr. E, Bulanda, 
djr. R. Ganszyaiec, dr. St. Piach, dr. J. 
Smereka, J. Szczepański, M. Szczer- 
banski, dyr. J. Szmyt. Do Komisji re- 
w izyjnej weszli: prof. M- Lukasiewicz 
Er. Nagórzański. Fr. Szmyd.

Na posiedzeniu Zarzadu Koła. odby­
tem benpośrednio po wameni zgroma­
dzeniu ukonstytuował się Zarząd oraz 
omówiono program .działalności ua naj 
bliższe miesiące. stp.

= □ =

KO PERNIK : Gary Cooper: „W ie l­
komiejskie ulice".

L E W : , Ma radu" —  Rose flobart I 
Charles Bicford w  g* rolach.

M ARYSIEŃK A: „Król Konga _  ta­
jemnica świątyni w  Nuhalli".

M IRAŻ: „On albo ja“  Harry Peef. 
O AZA : .Pieśniarz gór".
P A Ł A C E : „Kochanek o północy".

P A N : „W ięcej gazu" oraz „Tajem ­
nica skrzynki pocztowej".

PR C M iE N : „M otyi brukowy".
R A J : „Światła wielkiego miasta".
SŁONCE: „Grobow iec wielkiej miło­

ści".
STYLOWY: „Król Paryża" z Petro- 

wiczem.
UCIECHA; „Tajem nica studentki"

(Olga Czechowa), oraz „W  niewoli u 
Szeika" (Tom Mix).

— □ =
— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk­

nych we Lwowie (gmach Muzeum Przemy­
słowego. wejście od ul. Dzieduszyckich 1). 
Otwarta jest ..Wystawa Gwiazdkowa*' ar­
tystów lwowskich oraz wystawy indywi­
dualne: Jarosiewicza Janusza, Kuśmidrowi- 
cza Jana. Radnickiego Zygmunta oraz Ro- 
sena Jana Isenio'). Wystawa otwarta jes‘ 
od godz. 10— 15 po pot.

= C =
— Teatr Rozmaitości. Na okres śwtątecz. 

11 y przygotowana została komedia muzycz­
na Jan: \a>za’.y. p. t.: „Gramy operetkę" 
z muzyką, popularnego węgierskiego koni- 
Puzytora Leo Kondora. Dowcipna treść i 
miła muzyka składają się ua efektowną ca­
łość.

—  Podziękowanie. Związek Pracy O Dy w. 
Kobiet we Lwowie składa serdeczne po­
dziękowanie tym, którzy złożyli dary na 
urządzenie gwia/dkl dla dzieci bezrobot­
nych na Persenkówce. Osobno zas dzięku­
ję p. Józefowi Nowakowi, wł. pokoju do 
śnlaoań za wędliny i słoninę dla dzieci 
Przedszkola na Persenkówce.

—  Biur > tuniej służby komitetu „Ratuj­
my O lecko" poleca matsi z aziećmi na 
służące za utrzymanie Pensie miesięczna

I wypłaca Komitet Zgłoszenia między 
9—10*30, Skrzyńskiego 18, I. p.

—  Posiedzenie zarządu Związku Pracy 
Obyw. Kob. odbędzie się we środę, aula 
3C b m„ o gooz. 6 wiecz. Panie biorące 
uoział w zbiórce na rzecz bezrobotnych, 
zgłaszać się zechcą 30 b. m.. od godz. 
5 -6 wiecz.

—  Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pie- 
knych we Lwcwio (gmach Muzeum Prze­
mysłowego, wejście od ul. Dzieduszyckich 
!. 1). W niedzielę, dnia 20 b. m„ odbyło się 
w  saiac i Towarzystwa w  obecności nota­
riuszy JWBanów Wojciecha i Adama Maye­
rów doroczne losowanie dzieł sztuki mię­
dzy członków Towarzystwa. Wylosowano 
nazwiska następujących członków Towarzy 
stwa: 1' Balz .rowirz _ Dzielińska, 2) Prof. 
Dr. Beck. 3) Dyr. Bisański. 4) Bielski Jan. 
5) Chybińska Maria. 6) Cyganikowa. 7) Dr. 
Dąbro- ski. 8) ] reuendowa Justyna. 91 
Prof. Goljas. 10) Dr. Coldberg. 11) Wizyt. 
Horwath. 12) Dr. Jasiński. 13) Jaworska 
Ireżi.. 14) Konopacki Marjan. 15) Kohut 
Sfętanja. 16) Hr. Komorowska Irena. 17) 
Radca Kruczkowski. 18) Inż. Lechowska 
Uiszida. 19) Red. Laskownickl. 20) Dr Le­
wicka Finilia. 21) Dr. Mierzecki. 22, Dr. 
Nieświa.tou ski. 23) Mr. Piskorz. 24) Dyr. 
Rapp. 25) Dt. Reneiii. 26) Dyr. Rozkosz 27) 
Dr, nozwądowstkl jan. 28) Dyi. Sand. 29) 
Dr. Schatze! 50) Schonfeldowa Matylda 
31) ArcybBkup Twardowski. 32) Dr. W ierz­
bicki 33) Dr. Zioń. 34) Mgr. Zygmuntowicz. 
35) Kubiszynówna. 36) sp. Piekarski. Dyre­
kcja Towarzystwa uprasza uprzejmie w y­
żej wymiecionych a zgłoszenie się po od­
biór wylosowanych obrazów. Zarazem za­
wiadamia, że równocześnie wydaje się 
premję za rok 1931, którą stanowi drzewo­
ryt art. mai Janiny Nowotnowej. — Bilety 
roczne na rok 1932, są już do nabycia w 
cenie 15 zł. 50 gr. — Wystawa gwiazdko­
wa w pierwszy dzień świąt Bożego Naro­
dzenia będzie zamknięta, poza tern zwie­

l i  AJROL B ING .

O c a ie tfe .
Ponuro spoglądał przed siebie w ła­

ściciel banku. W  jego giow ie szalały 
myśli.

Jutro jest 15 grudnia, dzień płatno­
ści weksli, na które nie miał pokrycia. 
Nie był nawet zbyt zadłużony, nie, 
tylko nieszczęśliwy zbieg okoliczności 
w yw oła ł ten chwilony brak potrzebnej 
gotówki. Z łatwością uzyskałby od­
roczenie, guyby nie...

W idział go przed sobą. tego Hema- 
sona. z jego simąi brutalną twarzą, 
jak go niemiłosiernie prześladował z 
powodu jakiejś przedawnionej historii 
miłosnej. Przez lata całe nie mógł mu 
nic zrobić, aż wreszcie, teraz, udało 
mu sie skupić wszystkie jego weksla. 
Za późno poznał bankier grożące mu 
niebezpieczeństwo. Mimo usilne stara­
nia zebrał tylko część kwoty, co w  
stosunku do Hennisona miato wartość 
irówna zeru. Zniszczy go bezlitośnie i 
nie ustąp; w  swej żądzy zemsty prę­
dzej, aż nie odda go ze wszystkiem w  
ręce wierzycieli.

Bankier poniżył się nawet tak dale­
ce, że prosił swego przeciwnika o 
zwłokę. Właśnie w  tej chwili bawił je­
go adwokat u Heonisona dia uzyska­
nia tego ustępstwa. Lecz on nie łu­
dził się ani przez chwilę. Z góry  był 
przygotowany ua odmowa

Była ustna wioezcTem. Nad całym 
domem zawisła jakaś przytłaczająca 
cisza grobowa. Śnieg padał w  dużych, 
białych płatach i przytłumiał silne 
światło reklam i lamp łukowych.

Do pokoju wszedł służący i poda! 
bankierowi gazetę wieczorna. Mecha­
niczne wziął ją do ręki i męchaniczsie 
przeczytał napis tytułowej strony.

Nagle przeraził $ię. C zy  oszalał 
wskutek swego nieszczęścia, c?;y też 
dzleią się jeszcze cuda? Gorączkowo 
odczytał treść:

Potentat fmaittsuwy Heuuisou za­
mordowany/ Dziś po południu, w  
chwili, gdy wychodził ze sw^go do­
mu, został znany finansista Hennison 
ugodzony w  pierś dwoma strzałami 
przez jakiegoś mężczyznę. Ciężko ran 
ny upadł i zmarł zanim nadeszła po­
moc lekarska. W śród ogólnego zamie­
szania sprawca zbieg! W szyscy naucz 
ni świadkowie stwierdzają zgodnie, że 
jest nim młody, może dwudziestoletni 
chłopiec, blondyn... 

j Uczucie szczęścia opanowało ga. 
I Teraz oy l uratowany, gdyż z dyrek­

torami Henn isona, który nie znosił o- 
bok siebie żadnei samodzielności, po­
trafi teraz dojść do porozumienia. U- 
touął w  fotelu -  z blogtem uczuciem 
człowieka, który może o niczem nie 
myśleć.

P o  chwili oznajmił dłużący, że ja­
kiś pan pragnie z nim pomówić w  
sprawie Honuisonu.

Zapukano

—-  Proszę.
M łody człow iek z zapadniętą tw a­

rzą wszedł do pokoju. W  oczaeh pło­
nął ponury ogień,

—  Dobry wieczór - - rzeki ochryp­
łym głosem —  przychodzę jedynie po 
zapłatę.

Bankier spojrzał na i ;go: „zapła­
tę "?

—  Wykonałem należycie przecież 
swoją robotę. Spodziewam się, ze czy­
tał pan juź o ten w gazecie wieczor­
nej.

SHasznę podejrzenie stanęło między 
ttiiiiL Błyskawicznie sięgnął baokie- 
w  stronę szuflaay.

Niech pan zostawi rewolwer w  
środku —  radził młody człowiek spo­
kojnie —r nie mam wcale zamiaru zro­
bić panu coś złego, gdyż i hez tego 
zapłaci mi pan tę drobnostkę której 
żądam

Prgszę natychmiast opuścić mój
pokój, gdyż w- przeciwnym razie za­
wiadomię policję —  krzyczał bankier 
energicznie.

—  T o  sprawi mi tylko przyjemność
— odrzekł ;nłqdy człowiek —  w yrę­
czy  mnie pan przynajmniej.

Bankier popatrzył na niego, nic nie 
rozumiejąc.

_  Pan zdaje się niedocenia sytuacji
—  ciągnął dalej obcy —  Hennison ma 
wprawdzie wielu w rogów, 1«cz tylko 
jednego, który ma w  tern specjalny 
intetis. by tamten nie ży ł —  i to w ła­
śnie d ..staj —  a tym  wrogiem jest

pan. zupełnie jasnem, że podejrze­
nie padnie natychni.ast tylko na pana, 
gdyż śmierć jego nastąpił? zanadto we 
właściwe., chwili.

—  T a  jest dla nrme obojętnem — 
wykrztusił bankier nerw owo —  jestem 
zuDełmo niewinny, pan w.e o tera naj­
lepiej i me ma żadnych dowodów 
przeciw rnme!

—  Bez wątpienia, ale tylko chwilo­
w o —  odpowiedział miody człowiek 
ironicznie —  gayż, jeśli pan me da mi 
tej drohnustki, której żądam, dam się 
tu u pana przyaresztować i zeznam wr 
sądzie, że popełniłem ten mord wsku­
tek ofiarowania mi przez pana wyso­
kiego wy nagrodzenia, którego nie o- 
trzymałem,

Bankier zbladł, lecz udawral silnego.

Niech pan nie sądzi, że potrafi 
mnie przestraszyć —  pan z pewnością 
nie da się przyaresztować dla mnie, 
gdyż wie doskoaale, co gp czeka.

Brzydki uśmiech w ykrzyw ił twarz 
obcego

—  Pan się myli! Pana przeraża 
krzesło elektryczne i chciałby go pan 
za wszelką cenę uniknąć, dla mnie 
jest ono zbawieniem. Życie bogatego 
a życie głodnego nie mają jednakowej 
wartości. W idzi pan, ią mówię szcze­
rze. Ostatni grosz wydałem na kupie­
nie broni, która miała mi ułatwić ter 
krok. Gdyby się nie był udał, nie do- 
stalby.n od pana nien.ędzy skończy­
łoby się ze inną. Dobrze i tak, ułatwi­
łoby ml państwo roootę. Lepiej krze-

i



z dnia 24 grudnia 19.31.

azać v3 można codziennie od godz. 10— 15 
po południa.

— W 4dministracii naszej zloż.yU dla 
bezronetnych: Zamiast życzeń światec-z- 
nyci l_ noworocznych. 4. uumota 3 zł. — 
Dla dzieci bezrobotnym; Zamiast życzeń 
świątecznych, Tadeusz Winiarj, zł. 10

_  5943
= n =

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbe-
(Izie się dziś we środę o godzinie 19. 
Na porządku dziennym między Lnnenii 
sprawa uzupełnienia składu sekcji j ko 
ańs| Rady miejskiej. Sprawa wyboru 
delegata do kom. Kasy Oszczędności, 
sprawa rady zawiadowczej S. A. Ja­
worznickie Komunalna Kopalnie węgła 
w  Krakowie, sprawa podwyższenia 
opłat rzeźnianych na rzecz bezrobocia 
sprawa zakupoa parcd na regulację ul. 
Jachowicza, sprawa uruchomienia te- 
aTu dramaty cznego i opery. Po  posie­
dzeniu jawnem odbędzie się posiedzę- 
u.e takie. W stęp na galerię za bile ami, 
które w ydaje sekretai jat Rady w c śro 
dę między godziną 11— 13.

—  Spisy poborowych z  r. 1911. M a­
gistra kr. st. m. Lw ow a  podaję do w ia  
dotności interesowanych, że spisy po­
borowych urodzonych w  r. 1911 będą 
wyłożone do przejrzenia w  godzinach 
urzędowych w  ratuszu, parter drzw i 
Nr. 26 od dnia 2 do 15 stycznia 1932 
od godziny 9— 12. Każdy pominięty w 
sp;sie łub niewłaściwie wpisany ma 
prawo żadać uzupełnienia lub spros o- 
wania mylnego wpisu na podstawie po 
siadanych dokumentów osobistych.

—  Mleko w  mteczarniach miejskich 
potaniało. Miejski Zakład aorowizacyj 
ny komunikuje, żc zniżył ceny mleka 
na 38 gi. a z dniem 25 bm. natomiast 
nastąpi dalsza zniżka, mianowide litr 
mleka pełnego w e flaszkach plombo- 
wanwcłi z dostawą do dumu będzie ko­
sztować 35 gr.

—  Z sesji magistratu. Na wczoraj­
szej sesji Magistratu odbytej pod prze 
wodn:e ‘wem wieeprszvdeiTa Irzyka 
omawiano między innymi sprawę 
sprzedaży 600 m. drzewa dębowego z 
leśmetwa Błotnia, nadano s konsen- 
sów budowlanych, omawiano sprawę 
nadania nazw nowym ulicom i sprawę

I
zmiany r.azw dotycliczasow ych, oma­
wiano plan zabudowy gruntu miejskie 
go położonego pomiędzy ulicami Te- 
aiyńską a św. Wojciecha, podzielono 
miasto na 41 rejonów kominiarskich 
oraz przyjęto 5 osób do Związku Gmi­
ny.

» n -
—  Auto przejeżdża człowieka. W czo 

raj na ul. św. Marcina, naprzeciw ka­
mienicy nr. 14, samochód Zakiadu c zy ­
szczenia miasta L\v. 90496, prowadzo­
ny przez szofera p awła Fiśkiewicza 
(u i Zborowskich 1), najechał na 19-to 
letniego Zbigniewa Łotockiego i złamał 
inu lewą rękę. P ierw szej oomocy udzie 
lilo mu Pogotowrie ratunkowe.

—  Nagły zgon. W czoraj w  południe 
zmarła nagie 75-!etnia Marja Kuśnierz 
(ul. Kordeckiego 12). P rzyczyny śmier 
ci nie ustalono.

— Dziecko zmarło na rękach matki. 
Freida Fuehrer z Grabowca odebrała 
wczoraj ze szpitalika św. Zofii 6-rnie- 
sięczne dziecko. Gdy tylko opuściła

szpital, dziecko zmarło na jej ręku. 
Dr. Scher.ker, oo stwierdzeniu śmier­
ci, polecił zw łok i odstawić do instytu­
tu medycyny sądowej.

—  Gdzie Antoni"3 16-ietni Antoni 
Żuk opuścił dom swego ojca, Mariana, 
(Lewandówka, u i Lubelska 15) j  do 
tej pory nie nie wrócił.

—  Uwolnienie inż. Poraesa. Inż. Por- 
des z Dyrekcji Robót PubLcznyca, o 
którego aresztowaniu onegjaj donie­
śliśmy, został uwolniony z więzienia.

= □ =
t - Prejean w  kabarecie „Kom ików".

Słyńmy piosenkarz i gw iazdor film owy 
paryski, znany z filmu „Pod dachami 
Paryża*’, Prejcan, w ysypu ję od paru 
ciii? jako piosenkarz i w kilku rotach na 
scenie obrotowej berlińskiego kabare­
tu „Kom ików". W ystępy Prejeaua cie­
szą się og-omnem powodzeniem, a kry 
tyka podnosi jego w alory ak+orskie i 
prostoto oraz naturalność jego gry. 

= □ =

Wieśnianr fałszerzami monet
Sąd okr, w  Przemyślu rozpatrywał 

sprawę trzech wieśniaków: Jana W ar 
lakiika, W asyla Kołodija i Jana Ha- 
wrylaka, oskarżonych o zbrodnię fał­
szerstwa monet z paragra fu 118 ust. b. 
ustawy ka-nej. Oskarżeni fabrykowal.i 
w Buszykowcacb pow. Przemyśl 50 
gro^zówkj i monety J-zlotowe, po-

czem puszczali je w  obieg. Falsyfikaty 
wykonane b y ły  bardzo udatme. Po  
przeprowadzeniu rozprawy sąd skazai 
Wartalnika na Ki miesięcy ciężkiego 
więzienia, dalszych zaś dwóch oskario 
n jch  na kary po 8 miesięcy ciężkiego 
więzienia.

= □ =

Spór o kurą
za k c -fic za n y  f«nśerle n a m  p c ^ n lę a e m  -  k  jem,

1 'a m ię ta i ,  z e  ii/Ucc w ó w c z a s  0- 
z ie  d o b r z e  w  P o ls c e , g d y  s ię  

t r y s b ę d z ie s z  n a ło g u  k u p o w a n ia  
■ a  a r  a  n > e z  n  n c b o ir  a  r  o w .

PA M IĘTA IM Y O CELACH I ZADA­

NIACH TO  W . SZK O ŁY LUDOWEJ.

sło elektryczne, ni? umrzeć śmiercią 
głodową, łub zamarznąć gdzieś w ką­
cie uucy.

Bankier oddycha? ciężko.
— - A więc, ile pan żąda?
—  Pięć tysięcy dolarów.
—  To  wykluczono —  nie mogę panu 

tyie dać.
—  Mogę poczekać —  odpowiedział 

młody człow iek.
W śród mąk upływały sekundy. 
Zapukano do drzwi i służący oznaj­

mił, że adwokat wrócił, Niezdulny do 
opanowania wzruszenia, kazał bankier 
go prosić, by poczekał.

Następnie wyciągnął z  gorączko- 
wem pośpiechem pieniądze i podsu­
ną! je obcemu.

— Pioszę, proszę m  odejść!
M łody człow iek przeliczył uważnie

pieniądze, wymieni? kilka banknotów 
które b y ły  lekko uszkodzone —  pu­
czem zupełme powoli opuścił pokój.

Szybko uporządkował bankier ęwo- 
je biurko i kazał prosić adwokata. 

Ziaw ił się z uoważna mina.
Niestety muszę panu powiedzieć, 

że misja moja u Dennisona nie po­
wiodła się. Odrzucił wszystkie moje 
propozycje,

— Dennison przecież nie żyje —. 
niech pan patrzy —  tu 5est gazeta!

Z  przerażeniem spoglądał adwokat 
Tia dziennik.

—  Ależ pan padł ofiąrą jakiegoś o- 
szi stwa. Hennison żyje, przed pół go­
dziną mówiłem z  nim.

Bankier skierował rękę w  shono 
miejsca, gdzie leżał rewolwer...

Tłum. G. B.

P ized  sądem okr. w  Przemyślu sta­
nęła ostatnio 60-!etnia Justyna Len- 
czyk z Tarnowiec pow. Przemyśl, 
oskarżona o zbrodnie zabójstwa, po­
pełnioną na osobie Anny Rygłowskioj. 
T ło  zabójstwa było niezwykłe. Oto w  
czasie sporu o zwrot kury, którą R y- 
giowska poży czyła Lenczykowej, 
oskarżona pchnęła Rygłowską kijem

w  otwarte usta. Uderzenie było tak sil 
ne, że spowodowało znaczne uszko­
dzenie tylnej częśęi jamy ustnej, po­
czerń wyw iązało się zakażenie krwi 
wskutek czego Ryglowska po 4 
dniach zmarła. Sąd uznał Lenożykową 
winna zbrodni zabójstwa z par. 140 
ust karnej i skazał ją na jeden rok 
ciężkiego więzienia.

Z SĄDU APELACYJNEGO.

Epilog głośno* afery fafszresnia
\ i m e n t u .

K o m u n ik a c ja  lo tn ic za  
w  c z a s ie  ś w i ą t .

W  czask nacchodzących świąt Bo­
żego Na-odzenia mianowicie w  dniach 
25 i 26 om., oraz w  dniach 1 i 2 stycz­
nia, komunikacja na wszystkich liniach 
powietrznych w  Polsoe będzie w atrzy 
maną,

W  dniach 27 bm., oraz 3 stycznia 
przypadają niedziele, w  czasie których 
normalnie samoloty nie kursują, ząiom 
samoloty wystartują poraź pierwsza 
pc świętach w  dniu 28 bm. po Nowym  
Roku zas w  dniu ą styczna.

F  rze rra  w  ruchu na Hnjaeb po­
wietrznych trwać bedzie zatem w  
okresie nadcnodząeych świąt łącznio 
6 ani. i

F w o d ^ e m e  a k c j i  
„ M e s  a r a  Ś l ą s k a " .

Akcja „Miesiąca Propagandy Śląs­
ka", zorganizowanego przez Związek 
Obrony Kresów Zachodnich, t-w? jesz 
cze w  dalszym ciągu w  szeregu miej­
scowościach. Mimo, że „M iesiąc" od­
być się miał zasadniczo w  ciągu Li- 

^stooada, jednak w  niektórych tnia- 
. stach z powodow natury lokalnej orze 
łożony został na grudzień, przyczep: 
w  kilku miejscowościach akcją prze­
ciągnie się nawet na miesiąc styczeń 
roku przyszłego.

Akcja „M .esiąca" znalazła wśtód nad 
szerszych wars.w  'udr.oścl bardzo ży- 
czi'w y oddźwięk. W szystkie imprezy 
cieszą się dużem powodzeniem, sprze­
daż znaczków zaś, mimo ogólnego na­
stawienia na akcię pomocy bezrobot­
nym, przynosi wcale poważne wyniki

Głośna była przed kilku łaty afera 
sfałszowania testamentu sp. Itr. Tyąz- 
kiew icza, który cały swój mająaek za­
pisał Akademii Umiejętności w Krako­
wie. Epilog tej sprawy rozegrał się je- 
fcZoze w  r. 1927 przed sadem okręgo­
wym w  Przemyślu, gdzie na ławie za­
siadło siedem osób wmieszanych w  tę 
aferę.

W  roku następnym zapadł wyrok, 
gdzie trzy osoby zasądzono, cztery 
zaś uwolniono a miedzy innymi Hen­
ryka Hasz'akiewicza właściciel? dóbr 
1 inż. Zdzisława Konopkę. Wskutek od 
wołania prokuratorii, Sąd Najwyższy 
zniósł wyrok uwalniający i zarządził 
rozpisanie pomow.iei rozprawy, W  ro­
ku 1929 odbyła się ponowna rozprawa

na której rlasziakiewicz j Konopka ska 
zani zostali na rok więzienia, przy- 
czem połowę kary darowano im w sku  
tok amnestii, dntgs potowę zaś zawie­
szono. '

Obrońcy oskarżonych zgłosili apela 
cię.

Rozprawa apelacyjna odmywała się 
przez kilka dnu w  tutejszym Sądzie 1 
Apelacyjnym.

Rozprawę prow adzał s. a. Oiak 
oskarżał prok. Hryniewiecki, bronili j 
zaś oskarżonych dr. Pieracki i dr.
C zamek z  Rzeszowa.

W czoraj o godz. 13 ogłoszone w y ­
rok, w którym obai oskarżeni tak Ha- 
SffłsJfifwię? jak i Konopka zostali uwo-' 
uicuii od vviny i kary,

Złodziejki koiztowpoś.; uiete.
W  swoim czasie donieśiiśmy o kra­

dzieży drogocennego pierścienia u ju­
bilera Beutia oraz 36 pierścieni z bry­
lantami wr frrnńe Jarzyny.

Policja wpadła wuet na trpp zło­
dziej] -r- dwu distynguwanych dam 
Mieszkały w  hotelu „Astoria", potem 
odjechały do Łodzi. Dowiedziano się, 
że są to znane i kilkukrotnie już kara­
ne złodziejki i szopenfeldziir/ki: Irena 
Pilarska, lat 23, i jicząca lat 38 Geno­
wefa Fischer, obie pochodzące z  Ło­
dzi Razem z  niemi aresztowano ko­

chanka Ftsdierowcj -ra- Józefa Piacka, 
znanego pasera i szopenfeldziarza. 
Osobnikowi temu nie udnwodmono 
współudziału w  kradzieży u jubilerów 
lwowskich, wina w ięc jego jest w  za­
wieszeniu. Obie kobiety, mirrio iż w  Ło 
dzi przezornie zmieniły strój dystyn­
gow any na wiejski, zostały we L w o ­
w ie natychmiast rozpoznane.

Sprytne złodziejki kosztowności z o-, 
stały oddane do dyspozycji w ładz sa­
dowych, 5= 0 —

W I F C Z N E  P IÓ R 9  " f ł C  
L e o n  P K O ^ S T  Lwów. al. Marlach 1

Telefon 15 83 
K o sz tH je  m lcw ia is  a służy na długie ists.sfp tt

u? *  a .  *saiuaBgttKaBał. ■ « «

l  dziareifioJci Mieisk'eso 
ła k ła d u  f.prowuiacsfiRsgo 

m ufe. ro*(u.
Zakład aprowizacyjny po zwinięciu 

5 sldąpów spożywczych utrzymywał 
33 stałe punkty sprzedaży nabiału, 
opału towarów spożywczych i mięsa. 
PonaJ-o sprzedawał nabiat z 8 punk­
tów  ruchomych (w ozy  din’ dostaw do 
iiiomu). Razom przeto dysponował Za­
kład 41 punktami sprzedaży. —  W  
ku ubiegłym sprzedano 16.400 tom, 
opału za 751.6'1 zł., ponad 2 i pó! miu 
jena litrów mleka, nabiału za 1,475.939 
zł., mięsa za 327-327 z ł„ towarów  spo- 
zyw czycn  za 1.112.264 zł. —  Łączny 
za em óorót wjmosił sumę 3,667.131 zł.

Ponadto utrzymywał £akiad w zoro 
wą oborę krów wolnych od gruźlicy 
aa folwarku w  Malechowie, gdzie w y­
produkowano około '4O00C 1 mleka 
dla dzieci.
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He skutek uchwały Zw ią ­
zk u  W ydaw ców  D z w .i K ó w  
Lw ow skich będz-emy odtąd 
zamieszczać k o m u n ^ a ty  do­
tyczące w szelkiego rodzaju 
im prez dochodowych tylko i 
jako płatne ogłoszenia!

ADMINISTRACJA.

Z  całej Polski.
#  Gwiazdka dla dzieci polskich w 

Niemczech. Tow arzystw o pomocy 
dzieci om i m łodzieży polskiej w  Niern 
czech zorganizowało zbiórkę podar­
ków gw iazdkowych dla dzieci pol­
skich. znajduj?rych się na terytorium 
Rzeszy.

Akcja ta znal ozła ży w y  oddźwięk 
wśród społeczeństw, i; instytucje spo­
łeczni;, młodzież szkolna, firmy wyda­
wnicze oraz szereg osób prywatnych 
ofiarowało wielka ilość podarków w  
postaci książek, zabawek, odzieży, za­
bawek na ahoinkę itd.

W  oftainicb dniach Tow arzystw o 
pomocy dzieciom i m łodzieży polskiej 
w Niemcz,ech w ysłało do Berlina kil­
kanaście ikrzvń z podarkami, które 
rozdzielone zostały miedzy diziatwe 
w  sizkołach polskich. W  dalszym ciągu 
napływają nowe podarki, które nastę­
pnie wysyłana są natychmiast do Nie­
miec, tak, aby mogły dojść do rąk 
dziatwy polskiej jeszcze w dniu wigiijt.

#  Zjazd ociemniałych Inwalidów 
wojennych. W  dniach ubiegłych obra­
dowali w  stolicy ociemniali inwalidzi 
wojenni w  sali Federacji Polskich Zw . 
Obrońców Ojczyzny. Podniosłym mo­
mentem była dekoracja srebr.iemi i 
bronzowemi Krzyżami Zasługi l?  ocie­
mniałych inwalidów i kilku osób cy ­
wilnych. zasłużonych na polu pracy 
dla ociemniałych inwalidów. Dekoracji 
dokonał dyr. depart. Op. Społ. Min. Pra 
cy i Op eki Społ. p. Krakowski, jako 
przedstawiciel p. min. gen. Hub5ck5ego.

Licznie przybyli człokowie Związku 
prowadzili ożywioną dyskusję nad 
sprawami zaopai^zeniowemi, koncesyi 
nerni, opieki zdrowotnej i organizacyj­
nemu wnosząc odpowiednie rezolucje.

Zarówno podczas zjadu delegatów, 
jak też i walnego zebrania Związku 
warszawskiego, zostały wysłane depe 
sze hołdownicze do najwyższych do­
stojników państwowych, a w ięc dc pa 
na Prezydenta R.zplitej do pana Mar­
szałka Piłsudskiego, i do pana mini­
stra pracy i opieki społ. gen. Hubic­
kiego.

Po ukończeniu obrad odbył się ob­
chód gw iazdkowy, a następnie ocho­
cza zabawa.

Z y c ie  ro ln ic ze  
p o w i a t y  P r z e m y ś l n y .

Onegdag odbyło się uroczyste zamknięcie 
konkursów rolniczych lako wynik całorocz­
nej pracy wśród młodzieży wiejskiej.

Przedmiotem zamknięcia były eksponaty 
marchwi pastewnej, buraków pastewnych, 
oraz kukurydzy „Wczesnej Bydgoskiej" i 
„Cinquantina“ .

W  czas!e zamknięcia konkursów przema­
wiali do zebranej młodzież'; nu, starosta 
Grodowski i.prezes O. T. P. Traczewrki, 
którzy w  przemówieniach swych zwrócili 
uwagę na bardzo dodatni wynik tegorocz­
nych konkursów i epopularyzowanie się 
idei konkursowej wśród szerokich kół mło­
dzieży wiejskiej, o czem świadczy wz- >st 
konkursistów ze 100 osób w  1930 r. do 350 
osób w  b. r.

Następnie zostały rozdane skromne na­
grody w  naturze oraz listy pochwalne za 
najlepsze wyniki pracy pc zostawiając 
wśród młodzieży miłe wspomnienie.

Należy tu z całem uznaniem podkreślić, 
że dzięki życzliwemu poparciu ze strony 
p. starosty Orodcwskiego, oraca lolniczi? 
w powiecie przynosi z l.ażdym rokiem po­
zytywne rezultaty.

= □ =

Kursy przetiwgazowe ! przeć Jirtotn cze 
„Zwązku Legionistów Polskich4*.

Aktualne dziś hasło obrony przeciw 
gazowej i przeciwlotniczej, realizowa­
ne w  szeregu kursów męskich   me
pozostało bez echa, jak było to zresztą 
do przewidzenia, w  łonie zw iązków  
kobiecych wśród których prym dzie- 
tray „Zw iązek Legjunistek Polskich" z 
■siedzibą centralną w  Warszawie. Ze 
wszech miajr ruchliwy mieiscowy od­
dział lwowski, z prezeską p. Szymań­
ską- Jasińską na czele, zorganizował 
ostatnio ieder pełny kurs przeciwga­
zow y  i przeciwlotniczy, którego fre­
kwencja świadczy najwymowniej o po  
Citycznei.i i wojskowem wyrobieniu 
polskiej kobiety w  ogólności a w  »zcze 
góluości o wysokim poziomie intelektu

ahiym i obywatelskim lwowskiego ■ od 
działu „Związku Legiotnistek Polskich*.

Wspomniany kurs przeciwgazowy 
zakończony wspólna, herbatką uczest­
niczek, wykazał, wobec ba”dzo licz­
nych zgłoszeń spóźnionych, koniecz­
ność powtórzenia, co też będzie miało 
niebawem miejsce po Nowym, Roku.

Zainteresowanie kursem było ż y w ­
sze i frekwencja stanowczo większa, 
niż w  dotychczasowych kursach męs- 
k ich. D owo dtZi to wielk k :igc p ocziucia do 
hrze zrozumianego obowiązku pol­
skiej kobiety, którą nietylko potrafi 
być żoną i matką, ale w  lazie no- 
trzeby i żołnierzem.

= □ =

Aniołek o dzieti bezrobotnych.
Związek Pracy Ob. Kobiet urządził 

w  uKegłą niedzieię gwiazdkę dla bie­
dnych dz;eci na Pe-senkówce. Rozda­
no 170 pakietów, które zawierały 
odzież, lub bieliznę obuwie, śniegow­
ce i słodycze. Po kiótkiem przemó­
wieniu uczemce I. państw, seminarium 
odśpiewamy szereg kolend przy  drzew 
ku ośu ietłonetr. i szopce: role anioł­
ków odegrały dzieci przedszkola. . Na 
uroczystość z łoży ły  się również dekla 
mac.ie i .śpiew dz:eci przedszk^a i 
szkoły powszech. Następnie rozdano 
pakiety.

W  imienin rodziców podziękował 
Związków i P. O K. przewodniczący 
Gola rodzciCiSkiego zaznaczając, że 
Persen,kóv ka jest jedną z dzielnic 
uprzywilejowanych dzięki staraniom 
Z. P . O. K. i pracy przewodniczącej 
referatu opieki nad matką i dzieckiem 
p. Polasekowej. Podziękował też mówca

uczenicom za uśwńetrdeme uroczysto­
ści. Wkońcu p. Polasekowa złożyła 
dz:atwie życzenia wesołych świąt.

Pozatem urządzi? Związek w  ponie­
działek drugą gwiazdkę dla dzieci bez­
robotnych w e własnym lokalu przy ul. 
Grodzickich i. I. Zaproszono na nią 10 
najbiedniejszych dzieci ze Zmes^ena, 
Kieparowa i Zamarstynowa. które ob­
darowano nowemi sukienkami i słody 
czarni. Po powianiu odegrano szopkę, 
która u i-hndziła zacinvyt dzieci. Na­
stępnie zarówno dziatwę, jak obec­
nych rodziców poczęstowano podwie­
czorkiem, składającym się z herbaty, ka 
nupek i ciastek. Dzieci śpiewały przy 
cl-zewku kolendy i baw iły się wesoło, 
a wdzięczność rodziców wyrażona 
rr?ez jedtlą z nurek, byki d'a c/lo-akm 

najmilszą nagroda. Z ramie- 
n;n Rady szkolnej miejskiej obecny 
był na uroczystości insp. Kuchciak

K ro n  ka  k o ło m y js k a .
W iec protestacyjny w  sprawie Pomo

rza. Staraniem Zarządu Okręgowego 
BBW R. w  Kołomyi odbył się w  z,wiąz 
ziku z  wystąpieniem senatora Boraha 
olbrzymi w iec protestacyjny przy u- 
dziale około 1000 osób. reprezentują­
cych wszystkie sfery naszego m:asta. 
Przewodniczącym obrano prezesa B 
B. W  R. p. dyrektora Stanisława P o ­
ronią.

W śród podniosłego nastroju zagaił 
w iec dyrektor Boroń. Mówca w yja­
śnił cel wiecu, którym jest przeciwsta 
wianie się propagandzie niemieckiej, 
zmie,i zaiącej do odebrania nam Pomo­
rza.

Następnie mówił prezes Oddziału L i 
gi Morskiej w  Kołomyi, prof. Bobin o 
znaczeniu Pomorza dla P ok k ; Z ko­
lei prof. Ghamuła przedstawił obecny 
propagandę niemiecką, skierowaną 
przeciw  Polsce. W reszcie ks. kanonik

Karczewski przedstawił dzieje ucisku 
religijnego i narodowego Polaków pod 
zaborem pruskim Głęboka treść prze­
mówień i podniosły nastrój w yw oła ­
ły  na zebvanych wielkie wrażenie.

Zebranie Rady Okręgowej BBW R.
Dnia 29 listopada odmyło się w  sali 
Ośrodka W  F. i P. W . zebranie Rady 
Okręgowej BBW R. w  Kołomyi. Na ze­
branie przybyli pp. posłowie W acław  
Chowaniec i dr.. Lu ćwik Rubel, oraz 
starosta kołomyjski dr. Nowak. Zebra­
nie odbyło się przy udziale około 40 
osób.

Przewodniczył wiceprezes Rady ko 
misarz miasta p. Zygmunt Mężyński. 
Po  powitaniu pp. posłów i zaproszo­
nych, oddał przewodniczący glos p. 
dr. Rublowi, który wygłosił ciekawy 
i obszerny referat o stosunkach polity 
cznvch ogólnoświatowych, kreś.ąc na

tern tle sytuację polityczną i gospodar 
czą Polski.

Zkolei p. poseł Cnowaniec omówi' 
wyczerpująco sprawy organizacyjne 
Bezpartyjnego Bloku. Oba referaty 
wzbudziły wielkie zainteresowana. 
Pod koniec zebrania przewodniczący 
p. komisarz Mężyński, odczytał rezolu 
cję, która zebrani przyjęli oklaskami.

1) Obecni na zebraniu sprawozdaw- 
czem poselskiem członkowie BBW R i 
sympatycy bezpartyjnego Eloku w 
Kołomyi uchwalają pełne yotum zaufa 
nia Rządowi Pre-mjera Prysfora za le ­
go dotychczasową prace w  kierunku 
stabilizacji tak wewnętrznych stosun­
ków w  Państwie, jakoteż powagi i si­
ły  Polski na zewnątrz;

2) wyrażają głęboki hołd Panu P re­
zydentowi Rzeczypospolitej i Buaowni 
czerni Mocarstwowej Polski Marszal­
kowi Piłsudskiemu;

3) wyrażają gorące podziękowań5'’  
p. posłowi Chowańcowi i p. posłowi 
dr. Rublowi za ich przekonuwuiące i 
pełne patriotyzmu przemówienia, 1’

Z działalności Polskiego T ow arzy­
stwa Opieki społecznej. Z końcem listo 
pada na terenie Kołomyi powstało Pol 
skie Tow arzystw o Opieki Społeczne5 
mające na celu zmobilizowanie w szy­
stkich sił społecznych dla niesienia po­
mocy najbardziej zagrożonym war­
stwom. dotkniętym szalejącym kryzy­
sem gospodarczym. 27 'stopadą ukon­
stytuował się wydział, w  następują­
cym skłaazie' p. Zygmunt Mężyński, 
komisarz miasta —  prezes, p. War.ća 
Maruszewska, wiceprezes, p ..puikow - 
nik Franciszek Maluszczak, skarbnik, 
p. prof. Jan Sokołowski, seknAarz, 
oraz pp. Małuszczakowa Maria. Mc- 
żyńska Alina. Dobrzańska Gertruda. 
X Superior Kazuoski Antoni, dyr Pat 
kowski Antoni, nadraaca Liebhardt 
Gustaw i Szyszka Władysław' jako 
członkowie zarządu.

Towarzystwo rozwija żyw ą działal­
ność, roz+aczając opiekę nad Przytu li­
skiem i Ochronką. Dnia 23 grudnia b. 
r. organizuje Tow arzystw o Gwiazdkę 
dla 160 dzieci bezrobotnych w  salach 
Ośrodka W  F. P , W,, oraz Gwiazd­
kę dla P rzytulisKa i Ochronki.

Gorące oddanie się sprawie człon­
ków W vdziału Tow arzystw a i znana 
onarność spo.eczeństwa kołomyjskie- 
go pozwalają rokować Towarzystwu 
nadzieję intenzywned i skutecznej pra­
cy. S.

W y s t a w a  m a la r s k a  g r u p y  K .  P .

Nocne d y ż u r y  a p t e k .
Codziennie od niedzieli 20 grudnia do 

sotmty 26 grudnia mają nocny dyżur 
nastenujące apleki: K. Augensterna przy
ul. Krasickich 20. J. Beisera przy ul. Le­
gionów 23, F. Ba.rsaak? przy ul. Łycza­
kowskiej 155, F. Dewechy‘ego przy u' 
Słowackiego 12, A. Drosawetza przy u! 
Teodora 3. Dobrzańskiego przy ul. Akade­
mickiej 2, M. Ettingera przy pl. Goluchow - 
skicli 14, Sz. Maya przy ul. Kazimierzow­
skiej. A. EhrLara przy ul. Łyczakowskiej 3. 
K. Kajetanowicza przy ul. Słonecznej 1 
F. Krzyżanowskiego przy ul. Bajki 23. 
M. Krzyżanowskiego (Mikolascha) przy ul. 
Kopernika 1, M Krynickiego przy ul. Le­
ona Sapiehy, J. Kwartnera przy ul. Za- 
marslynowskiei 54. M. Łazowskiego przs 
ul. Gródeckiej SI, W . Sarkisięwicza prz\ 
ul. Zyblikiewicza 14. L. Śladowskiego przy 
ul. Halickiej 19, S. Sommersteina przy ul. 
Janowskiej 52, S. Stcnzla p-zy pl. Mariac­
kim 8, M. Terleckiego przy ul. Grcazic 
kich 2. A. Aszkenazego przy ul. ŻófKict r. 
skiej 4, L. Zuckermana przv ,ul. .Piłsudskie­
go 16. A Braunsteina w  Zniesieniu. N. Ber­
gera w Lewandówce.

State dyżury nocne mają apteki: M.
Ettingera przy pl. Goluchowskich 14 Sz. 
Haya przy ul. Kazimierzowsk.ei. i\ Kajc. 
tanowicza przy ul. Słonecznej 1, M. Krzy­
żanowskiego \Mikolascha) przy ul. Koper­
nika 1, J. Kwartnera przy ul. Zamarsty- 
nrwskiej 54. S, Sommersteina przy ul. 
Janowskiej 52.

I

W dniu 17 b. m. zwied-oł wystawę obra­
zów i rzeźb Grapy Koła Paryżan, mieszczą­
cą się w  sa'i idubu Artystycznego w  fi otelu 
Prdonja w  Warszawie P. ambasador Laro- 
chc P. ambasador Internował sie bardzo

całą wystawą, zwraraiąc sztzególn? uwagę 
na piękne rzeźby p Jacka Puget. —  Zdjęcie 
nasze przedstawia P. ambasadora Laroctie 
w otoczeniu artystów na wystawie malar­

skiej Grupy K. P.

.Synu m<3| rób interesy tylko z lu­
dźmi, którzy się ogłaszają, — oni 
są bowiem inteligentni nigdy na 
tem nie stracisz".

Bjniamfn F ra n k lin  
w liście do syna.
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Środa, 23 grudnia.

Lwów (380. Ciodz. 11*45: Przegląd Drasy 
Krajowel P A. I*. 11*58: Sygnał czasu z
Obserwatorium Astronomicznego w W ar­
szawie, hejnał z  W ieży Mariackiej w  Kra­
low ie. 12'05: Odczytanie programu nadzień 
bieżący. 12*10: Koucert z r tyi gramofono­
wych 13*10: j Urzędowy Komunikat Pań- 
_twowego Instytutu Meteorologicznego. 
13*15: Komuirkat gospodarczy. 13*25— 14*45 . 
Przerwa . ‘̂45: Muzyka z płyt gramotono- 
wych. 1515: Lwowski Kącik Harcerski. 
15*30: „Wśród książek* omówi p. Teodozja 
Lisiewicz. 15 45 ■ uieida pieniężna i komuni­
kat Centralnego Biurc. Hydrograficznego 
dla żeglugi i rybaków. 15*50: Muzyka z płyt 
gramofonowych. 16: Audycja dla dzieci 
starszych. Opow. p. t.: „W  rocznicę bitwy 
pod Łowczówl iem“. 16*15: Komunikat
Państw. Urzędu Wychowania Fizycznego i 
Państw. Związku Sportowego. 16*20: Od­
czyt p. t.: ..1 era z iad morzem** wygł. prof. 
Stanisław Sumiński. 16*40: Muzyka z płyr 
„ranioioiiowych i Silva rerum 16*55: Le­
kcja języka angielskiego (Linguaphone). 
17*10: „Tajemniczość i czarodziejskość no­
cy wigilijnej —  wygł, dr. Kazimiera Zawi- 
stowicz. 17*35. Koncert popołudniowy w 
wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. Józeia 
Ozimińskiego. 18*50 Rozmaitości. 19*10: 
Odczytanie programu na dzień następny. 
19*15: Skrzynka romicza. r >*30: „Nastroje 
przedświąteczne'*, fcłjeton Wilhelma Raor- 
ta. 19*30: Muzyka z płyt g? imofoiiowych. 
19*45: Prasowy dziennik rądjowy. 20: Fel­
ieton muzyczny. 20*15: Muzyka lekka w  
wykonaniu zespołu test. „Pod Bukietem** 
pod kie", Stttana Rachonia z udziałem Bro­
nisława Nietykszy (śpiew). 21: Kwadrans 
literacki —- „Nowela wigilijna** p. Tadeusza 
Nistmana. 21*15: Dalszy ciąg koncertu. Re­
cital skrzypcowy Romana Totenberga. 
Akomp., Ludwik Urstein 22—22*25: Recital 
śpiewaczy z Waiszawy. 22*25; Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radiowego. 22*30; 
UrzęJ.iwy kemutókat Państwowego Insty­
tutu Meteorologicznego i komunikat poli­
cyjny. 22*35: Wiadomości sportowe. 22*40: 
Listy i programy w  opracowaniu dyr. J S. 
Pctry‘ego. 23—24: Muzyka lekka i taneczna 
z kawiarni ,.S kcckiei'*. Orkiestra pod dy­
rekcją p. Rudolfa Glasberga.

Czwartek, 24 grudnia.

Lwów. 381). Clcuz. 11*45: Przegląd prasy 
łcraiowei PAT. 11*58: Sygnał czasu z Obser­
watorium Astronomicznego w  Warszawie, 
hejnał z w ieży Mariackiej w  Krakowie. 
12: Odczytanie programu na dzień bieżący. 
12*10: Koncert z płyt gramofonowych. 13*10: 
UrzęJoy y  komunikat . Państwowego Insty­
tutu Meteorologicznego. 13*15: Komunikat 
gospodarczy 13*21— 16: Przeiwa. 16: Osta­
tni tom pisma Józefa Piłsudskiego, omówi 
p. Wł. Malinowsk', 16*25: Koncert z ptyt 
gramofonowych i S łlv» rerum. 16*45: F;Le­
on pt.: „Mistyka Wigilijnej Wieczerzy** — 

wygł. Witołd Bunikiewic:: 17: Ppgratn ala 
dzieci. Słuchowisko wigiliftife, Murj. Dynow- 
skiej, p. t.: „Leśna szopka**. 17*30—20 30: 
Przerwa, 20*30: Transmisja z Katowic, Ko­
lendy w  wykonaniu chóru męskiego pra­
cowników kolejowych. 20*55: „W '«iiia  sa- 
motnycU** —  wygł. p. Z. Kisielewsk' 21 35: 
Trans, z Krakowa. Kolendy w wykonaniu 
chóru mieszanego. 21*50: Transmisja z Kra­
kowa. Słuchowisko p. t.: ..Narodziny Świa­
tła'*   Jańczyka. 22*20: Koncert koiendo-
w y w  wykonaniu Zoiji Rabcewiczowej 
(iort.) i Maurycy Janowski (tenor). 22|55: 
Transmisia z Katowic. Słuchowisko. 23*25: 
Koncert kolenćowy w  wykonaniu chóru 
„Bard**. pod batutą prof. Mieczysława 
Krzyńskiego f kwartetu smyczkowego ol. 
skiego Towarzystwa Muzycznego. 24: 
Transmisja z Krakowa. Hejnał z ■wieży Ma­
riackiej, poczem transmisja pasterki z ko­
ścioła Najświętszej Marii Panny w  Krako­
wie.

Piątek 25 grudni,a,
Godz. 11: Nabożeństwo z  Ostre! Bramy 

w Wilnie. 12*30: Odczytanie orogramu na 
dzief bieżący. 12*35-15*30: Przerwa.
15*30: Audycja dla chorych 1 kolendy w  
wykonaniu chóru Tow. Sp!ew. ,Echo‘‘. 16: 
..O kolenaowaniu Marysi**. Słuchowisko lu­
dowe z  muzyka i śpiewami. 16*30: Trans­
misja z Wilna Program dla dzieci stai- 
szych: a) Słuchowisko p. t.: „Ostatr 
szturm" podług Henryka Sienkiewicza: b) 
koncert chóru „Echo" ped dy.. A. Kalinow­
skiego. 17*30: Transmisja ■>. Wilna. Koncert 
popularny. W ykonawcy: kwartet salonowy 
Fr, Tthorza i prof. Jodko (cytral. 18*36 
Feljeton p. t.: ,Szopka krakowska*' wygi 
p. Maran Dienst! - Dąbrowa. 18*4 Trtnts- 
■” is»; z Krakowa. Koncert (soliści). 20: 
Tiairsmisja z Wilna. Sradftfwisko p. t  ..Ta 
trzecia", -fenryka feienkiew :za. 20*45: Kot- 
uert (orkiestra, chór, soliści) muzyka lekka 
operetkowa. 22—23: Muzyka taneczna * 
płyt gramofonowych. ____________ ______

Z a  p sujcie się

oguliHliótMatlla
im. St. Żeromskiemu

P A R O W A  F A B R Y K A  
C U K R Ó W  i  C Z E K O L A D Y
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i N a  w sz y s tk ic h  w y r o b a c h  jest na ois  H A  Z E T

Ku ułjiświełSsriiu tajemnicy ira^edji 
na Lewandówcc.

Wczoraj w  południe w  obecności 
kumisji policyjno-sądowci odbyła się 
sekcja zw łok Ostrówkowej i iej dzieci. 
Stwierdzono śmierć przez uduszenie. 
Pew ne szczegóły jednak sprowadzają 
posziaki w  inną stronę. Ostrówkowa 
miała na twarzy krwawe ślady, poza- 
tem jedno z dzieci już po uduszeniu 
przeniesiono z jednego łóżka na dru­
gie. Zaistniało w ięc zaraz podejrzenie, 
że popełniono tu zbrodnię, wskazywa­
ły  na to również inne szczegóły sytu­
acyjne

W  związku z podejrzeniami areszto­
wano męża zmarłej —  Stefana Ostrów

m m

k ij a także syna właścicielki domu. w 
którym Ostrówkowie mieszkali —  
Czerkiesa. Ostatniego po przesłuchaniu 
go i jego matki, puszczono na wolność.

Badany Ostrówka kategorycznie za 
przeczył podejrzeniu zamordowania 
żony. Ostrówkowie uchodzili za mał­
żeństwo zgodne, i jedynie obniżenie 
pensji, które niedawno spotkało O- 
strówdeę, mogło doprowadzić ..do nie­
porozumienia.

W  sprawie ostatecznego wyjaśnienia 
przyczyny śmierci Ostró*wkowej i iej 
dzieci prowadzi się intensywne śledz­
two.

„G w ia zd k a ”  T o w . Przyjaciół Inwalidów w  Prezydium
Rady M inislrćw .

Komitet gwiazdkowi z panią premierów? 
Prystorową na czele, oraz zarząd Tow. 
Przyjaciół Inwahdów zorganizoy al w  dniu 
19 b. m. choinkę dla dzieci inwalidów.

Zdjęcie nasze (u guiy) przedstawia Komi­
tet Gwiazdkowy I Zarząd Tow, Przyjaciół

Inwalidów z  p. Premierową na czele w  o- 
toczeniu dzieci, które brały udział w  przed­
stawieniu gwlazdkowem. U dom mała Zosia 
K. deklamuje wierszyk w  kole równieśni- 
czek i rówieśników, w  sali Prezy- 
djum R. M.

n a j b l i ż s z e  m e c z e  h o k e j o w e

W E LW O W IE .

Dnia 25 b m-, t. j. w  .pierwszy dzieli 
świąt Bożego Narodzenia odbędą się 
o g. 12 w  południe na lorze „Gdańsk", 
przy Końcu ul. I  istopada, zaw ody ho­
kejowe o  mistrzostwa „A "  klasy Okrę­
gu Lw ow skiego pomiędzy

Pngoulą a Ukrainą.

Pogoń wystąpi w  pełnym swym skła 
dzie z  reprezentacyjnymi graczami 
Mauerem i Sabińskim, chcąc za wszel­
ką cenę zdobyć 2 cenne punkty po­
trzebne do uzyskania mistrzostwa 
Okręgu Walka będzie zacięta, to też 
należy się spodziewać wielkiei masy 
publiczności.

Dnia 26 b. m., t. i. w  drugi dz!eń 
świąt Bożego Narodzenia zostaną roze­
grane o godz. 12 w  południe na torze 
„Gdańsk", ir z y  końcu ul. Listopad?

ADMINISTRACJA

„SŁOWA POLSKI FGO
zawiadamia, że przyjmuje 

ogłoszen ia  do

NUMERU ŚWIĄTECZNEGO
ty l:o do dnia 23 b. m, do g o ­

dziny 4-tej popołudniu.

Gulicz Edward i Krzyżanowski Kazi­
mierz, kierownicy podsekcji narciar­
skiej: kpt. Białkowski Tadeusz: kie­
rownik podsekcji strzeleckiej: Herold 
Marjan. Sekretarz sekcji Medyński u- 
rzęduje narazi© przy pl. św. Ducha 1. 1. 
I. p , od godz. 14 do 15.

W  drugi dzień świąt Bożego Naro­
dzenia odbędzie się na torze łyżw iar­
skim 40 p .  d . (Pohulanka) maskarada 
na 'odzie. Początek o godzinie 15-tcj. 
Pem ą orkiestra 40 p. p. I. nagroda za 
najładniejszy kostjum pani —  nesseser 
ioaletowy wraz z kompletem do mani­
cure. I. nagroda dla pana —  artystycz­
nie rzeźbione szachy, poza tein wiele 
cennych nagród za kostiumy dziecięce 
i inne. oraz nagrody za jazdę Fgurową.

Państwowy Urząd W . F. i P . W . 
projektuje szersze uwzględnienie w y ­
chowania fizycznego w  programach ra­
diowych. przez powiększenie ilości Od­
czytów  i felietonów, wcześniejsze na­
dawanie komunikatów, transmisje z u- 
roczystości P. W  i W . F.. zawodów 
sportowych, oraz przez poruszanie za­
gadnień W . F. w  innych uznałach, jak 
audycje dla dzieci, uczniów, wojska itp.

W  dziale filmowym Państwowy U- 
rzad W . F. ma zamiar wykonać cały 
szereg filmów na tematy W . F „  jak 
boks, pływanie, narciarstwo, lekka atle 
tyka, g iy , marsze, strzelanie, gimnasty­
ka, obozownictwa i t, p

Konkurs popularności. Jedno z pism 
wileńskich zoigam zowało wśród swych 
czytelników nlebiscyt na temat „Naj­
lepsi sportowcy W ilna". Głosowało ogó 
łein 4.000 sport. Najwięcej głosów o- 
trzynral Sidotowicz z AZS-u wileńskie­
go Dalsze miejsca zajęli kolejno: W ie ­
czorek, Godlewski. Ciechanowicz, Kliks 
Łabucz, W ojtkiew icz. W itkowski, Er- 
manowicz : Grabowiecki.

„Sama oraca nie •> oze rozwinąć 
przedsięb:orstwa Jes* rzeczą abso­
lutnie konieczną, ażeby część wy­
siłku w ka„dym interesie i *o część 
nie nnjpośled lieiszn obrocie w re­
klamę
. . . .  i i  wszystkich środków re­

klamy jest bezsprzecznie najlepszym 
dotąu —  d zie n n ik  — on przema 
wia ustawicznie do publiczności, 
on jest iej interesującym i poucza­
jącym przyjacielem, op m a być 
i nędz e w  tu.cile o ą L  szisni i- 
w yrn  m ia ro d a jn y m  doradcą p u -  
b*>!rznoSc. .

ANC.REW CARNECE.

przy jacie skie zawody hokejowe po­
między

Lech;; a Pogonią.

W  obu drużynach wystąpią reprezen­
tacyjni gracze Polski,' a to: Sokołow­
ski, Mauer i Sabiński, którzy zademon­
strują szerszej publiczności prav'dziwy 
hoKcj na lodzie.

i ROZM AITOŚCI-

Walne zgromadzenie Sekcji sporto­
wej Zw. Legionistów Polskich Oddział 
w e  Lw ow ie, odbyło się 19 grudnia br. 
w  sali Stowarzyszenia Urzędników 
Skarbowych w e Lw ow ie, pl. C łow y 1. 
Wybrano nowy zarząd sekcji w  nastę­
pującym składzie: kierownik sekcji dr. 
Piasecki Adam. zast. kier. : ref, techn 
por. Szyba W ładysław , sekretarz Me­
dyński Kazimierz, zast. sekretarza Fio­
łek Stanisław, skarbnik Miśkiewicz Sta 
nisław, gospodarz: st sieri. Luft M., 
kierownicy podsekcji ntłki nożne-':

+  Noyya sztuka teatralna Mussoli- 
niego. Dnia 16 grudnia odbyła się w 
Mediolanie premiera drugiej sztuki tea 
tralnej Mussoliniego p. t. „Villa Fran­
ca**.

+  200.00C iranków rocznie będą o- 
trzymyanać bvli prezydenci republiki 
francuskiej w  celu zabezpieczenia im 
niezależnej egzystencji.

P r z y s t ę p u ł d e
n a  członK  ó w

• • W Z I f U
IKACKIEI L l . l l
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Wytwóiria filmów dźwiękowych we Lwowie.
Początki imprezy.

Znajdują się w e Lw ow ie dwaj lu­
dzie., pp. Skoda i Slon.iew.ski, którzy 
postanowili nozpoceąć w  naszem mie­
ście produkcję filmów dźwiękowych. 
Początki ich imprezy filmowej sięgają 
jeszcze roku 1928, od kiedy tc wspól­
nie z prof. Lemkiewiczam i na własna 
rękę poczęli nakręcać krótkie aktualno 
ści. gkoda —  „ęst ariystycznem spiri­
tus m-.ivens przedsięwzięcia oraz „g lo  
wą do interesów11. Stronę techniczną 
i ©prezentuje Sloniawski, znany w  kra 
ju i za granicą artysta-fotograf. Wnosi 
on w łasny wynalazek doniosłej m iaiy 
specjalnego typu aparat do zdjęć dżwię 
kawych (zatw ierdzony już w  kwietniu 
tor. przez Urząd patentowy). Góruje 
taniością i prostszą konstrukcją nad 
astronom oznie drogiemu aparatami za 
gran cznemi, (własny aparat do zdjęć 
dźwięku ma w  Polsce tylko w ytw ór- 
ma .,B1ok '). Obecnie pp. Skoda i Sło- 
niewska w  własnej wytw órni p rzy ni. 
Szymonowiozów przygotowują się do 
publicznego występu.

W  laboratorium i studio.

P rzy  ul. Szymonow-iczów pod nr. 5 
idzie srę na pierwsze piętro. Tu, w  
okrągłym saloniku pp. Słoniewskch 
urządzone jest studio do zdjęć dźw ię­
kowych. Odpowiednio upięte draiperjc, 
z boku sprzęty najważniejsze —  dwa 
mikrofony, dalej metronom, lampki i 
telefon kontrolny. Miejsca —  oczyw iś­
cie — nie za dużo. Instalacja połączo­
na ze znajdujacemii się w  suterynach 
3-ma laDoratorjami. W  jednem z mch 
połączony z wzmacniaczami w  zam­
kniętej kabinie aparat do rejestrowa­
nia dźwięków na taśmie negatywu. W  
sąsiedniej ubikacji aparaty do fotogra­
ficznych zdjęć i scen i napisów. Kilka 
dużych jupiterów reprezentuje park 
świetlny wytwórni. Dokoła szereg 
przyrządów : do synchronicznego ko­
piowania taśm: obrazowe5 i dźwięko­
wej, do montażu scen według drehou- 
chu. sklejania taśmy, oraz dużo innych 
Osobne laboratorium przeznaczona 
iest na roboty fotograficzne około na- 
kręoonej taśmy; przydałaby się w  
niem instalacja automatycznego w y ­
w oływania i utrwalania. Niestety, 
dzielni iilmiarze nie są w  stanie spra­
w ić go sobie; jest stanowczo za drogi 
na ich szczupłe i —  własne lundusze. 
Zdjęć fotograficznych dokonuje sam, 
Słoniewski przy pomocy p. ' ‘ rusza. 
..Inżynierem”  wytwórni o nieocenio­
nych zasługach jest m łodszy brat w y ­
nalazcy. W itold Słoniewski, student 
politechniki. Poza tern pomagają w szy 
scy znajomi i krewni, zmobilizowani 
do współpracy.

Polski Fleischer.
t

Jest mm student politechniki p. Ja­
rosz, dużego talentu karykaturzysta. 
Nakręcono właśnie jego krótko, kome­
dyjkę rysunkową z bohaterem —  Pu­
kiem z ,-Snu nocy letniej1*. U jrzym y ją 
na pokazie produkcji wytwórni, który 
odbędzie sie z  końcem stycznia.

Dorobek i plany na przyszłość.

—  W  skład pokazu _  informuje 
mnie p. Skoda, egzaminowany reżyser 
i aktor —  wejdzie oprócz groteski Ja­
rosza, ilustrowanej przez Ghór Eryarna 
i orkiestrę, próbny film dźw iękow y: 
,-Za kulisami X. M uzy". Będą weń 
uplecione partie realizowanego przez 
nas. niedokończonego niestety obrazu; 
..Symfonia Lw ow a1'. Od rezultatów po 
kazu zależy przyszłość naszej w ytw ór 
ni, którą nazwiemy Orkra-Film. Bę­
dziemy mogli zainteresować naszym 
dorobkiem sfery filmowe. M arzym y o 
założeniu odrębnej w y tw ór ft  j w ierze.

że tego dokaieuny. Mieściłaby się na 
Targach Wschodnich. Laboratoria 
przenosimy wkrótce do własnej kamie 
nicy przy ul. Kochanowskiego.

W  dalszj-m ciągu zw ierzył się re­
alizator młodej placówki filmowej z 
zamiaru kręcenia polskich aktualności 
dźwiękowych, pewnych inowacyj w  
zakresie filmu rysunkowego, a nawet 
tworzenie krótkoinetrażowych filmów

av angai dowych. Praca, którą podjął 
z wynalazcą Sloniewskim nie jest do­
rywcza, ale ma amtoicie trwałości.

Na pracę lwowskich tilmowców pa­
trzym y z dużem zaufaniem. Zapał, z 
jakim przystępują do realizacji swych 
zamierzeń, daje obok ich fachowości 
duże gwarancje. Niech się im jak naj­
lepiej wiedzie. bwl.

ma

PRO FILE  FILM O W E.

List otwarty do Marleny Dietrich.
Ich bili von Kopi bis Fuss 
aui Liebe eiugestcilt •

(„Der blaue Engel11).

Gdyby rozżarzyć można kamienny 
upóir Twoich napół zapadłych powiek, 
byc może w  niebieskich oczach zosta­
łaby sama pospolitość. Gdybyś była 
jedynie swoim śmiesznym nieładnym 
profilem, lub niskim przydymionym 
głosem, zachwyt nie otarłby się o Cie­
bie w  najdalszym promieniu. Być mo­
że wreszcie, że jesteś wyłącznie kon­
strukcją, drożdżem reżyserskiej idei. 
Nie chodzi jednak o to czem jesteś, 
tytko uzem się być wydajesz.

Cc mam Ci powiedzieć daleka, dzi­
wna kobieto? Nic nie wytesknię nie- 
dyczno-rzeźbiarskim komplementem. 

W iesz, że masz tors i nogi A frodyty z 
Knidos, lekko świetliste iak kararyiski 
marmur, w iesz że... że, 1 ze, Ale w ła ­
ściw ie chodzi o to, co ja wiem. Ma to 
niemałe znaczeni". Jakgdybym odna­
lazł, dostrzegł i zrozumiał rzecz zapo­
dzianą i niezauważoną.

W  cynicznym chłodzie, w przeszy­
wającej wiedzw spojrzenia w ypraco­
wuje sję nieprzeciętny rodzaj w yższo ­
ści: pobłażanie i wyrozumiałość P rzy

chodzisz niewiadomo skąd ze swoją 
transcedemaiiią tęsknotą, mężczyźni 
plączą sie koło Ciebie w  ataku krótkie., 
twardej pasji, albo w  oboiętnem prze­
ciekaniu smutnej zrezygnowanej lar­
w y. Patrzysz im do trzewuów ich pożąi 
dania i koeliasz, nie dlatego, .że Cię 
swoją miłością do tego zniewolili, nic 
dlatego, że narzucili się kompleksem 
męskości, imponującej i mdywddualnei, 
ale kudłasz ich z własnego przemyśla 
nego wyboru. Cichy, niepatetyczny 
ten wybór, przynoszący klęskę i, 
śmierć, nadaje Twoim  krokom cechę 
głębokiej godności.

Uwodząc, podobna jesteś do kobie­
ty, patrzącej w  lustro. Przyglądasz sie 
swojej własnej nagości, odbitej w  mę­
skich źrenicach i powtacają du Ciebie 
pmimenie same zabójcze, bo cierpieć 
będziesz na miarę swego uczucia. Dla­
tego Tw oja  niszczycielska nagość ma 
druga ceche godności, iest   samo­
zagładą.

K iedy młody oficerek w  obliczu męż
nej śmierci kobiety-srzipiega płakał,
otarłaś mu łzy  rękawiczką, zapewne 
w  tym celu aby ci śmierć była trud­
niejsza. Marjan Popper.

NASZA ANKILTA .

Co myślę o filmie Dolskim?
W  Kurierze Film owym 11, dodatku 

„I. K. C.“  Ir. V. nr. 38 z dnia 13 paź­
dziernika b. r.) ogłoszono artykuł St. 
M .: „N ieco o polskim filmie1*. Na mar­
ginesie „Dziesięciu z Paw iaka1* w yw o  
dizi autor tego artykułu, że nastawie­
nie polskiej publiczności wobec polsk. 
filmu jest dla ostatniego krzywdzą­
c e !? )  W  ustosunkowaniu się tych 
dwojga wobec siebie rozróżnia nastę­
pujące grupy: 1) ..znawcy** —  tacy. 
którzy mają bezczelność wymagać od 
naszych filmów, b y  dorównały pozio­
mem zagranicy, 2) to „wtajemnicze- 
ni“ , czyli ci, k tó izy  v, ścibskim w zro­
kiem dostrzegają różne nieścisłości na 
ekranie polskim i odważają się doma­
gać ścisłej choćby, realistycznej pra­
w dy. Poprawny zato i pożądany jest
3) , z.wykły konsument*1 t. j taki, któ­
remu się film polski podoba i basta!

Takt pan siedzi na .Dziesięciu z P a ­
wiaka"1 i „czuje się wzięty** (używając 
słów artykułu). Nie podzielając opty­
mizmu autora St. M., dodamy od sie­
bie, że taki bezkrytyczny ..konsu­
ment11 po każdym filmowym .Pawia- | 
hu“ przysięga, że nie da się już „na- 
brać“ byleiakim tiki :.dłem.

Na ankietę „X . i XI. Muzy11 odpowie 
dzieć można, ze z filmem polskim jest 
całkiem źle. Potizeoa  w iec dużych 
wymagań i ostrej krytyki; sentyment 
do swojskiego krajobrazu czy aktora 
nie pokryje niezaduwolenia z powoau 
przeważnej części naszych filmów. 
Ciąigle oczekujemy narodzili prawdzi­
w ie dobrego filmu w? Polsce: b y ły  już 
jego zwiastuny, ale maskatka nie czyni 
w iosny11.

Leszek Zieliński (Tarnopol).

A R TYK U Ł DYSKUSYJNY.

Cfeme v?‘erftfpP0 T i e s t a .
(Na marginesie filmu Chaplina.)

Opowiadają, że kiedy Chaplin w 
swej propagandowej nodróży po Euro 
pie zajechał dio Londynu, wpadł na 
..gen.ialny“ jpom ysł, aby złożyć w izytę 
lord majorowi t. j. burmistrzowi Lon­
dynu w  pozłocistej karecie. Dopiero 
angielska sekretarka w ielkiego aktora 
p. Stepherd Maj' wyperswadowała mu 
i włradizita te złotość kareiy, uważa­

jąc słusznie, że to co wśród „scys cta- 
pars“  mogło być nawet dobrze w idzi a 
ne, w  starej Europie, a zwłaszcza w  
Londynie, byłoby „shoking1* i musiało­
by wzbudzić ogólny niesmak.

Oczywiście, za autentyczność tej 
anegdoty kopji kruszyć nie bodziemy, 
ale iest ona bardzo, nawier hańczo cha- 
plinowsba. AJbuWicrr jedna ż  ujem­

nych cech jego bezsprzecznie wielkie 
go tal emu jes+ skłotnnosć do przesady 
f zupełny brak poczucia umiaru. T c  
właśnie dwie cechy zaciąlżyły też na 
jego ostatnim fiknie, głośnym „C ity  oi 
Lights11. Film ien jak sobie przypomi­
namy, wywoła? mnóstwo sprzecznych 
sądów po premjerach w  Licznych me­
tropoliach śwjata. Miał dużo przeciw­
ników, ale również dużto zwolenników 
: entuzjastów. Czekałem więc, ze zro­
zumiałem zaciekawieniem na ukazanie 
saę tego filmu w  Polsce.

A  gdy się ukazał... próoz pochwał i 
pochlebnych ocen i krytyk, od Słonim­
skiego począwszy a na anonimów., en 
sprawozdawcach gaąiecianskich skoń­
czyw szy, inaczej się o Caaplintó nie 
pisaio i nie pisze. Polskę sdaie się być 
zachwycona „św iatłam i w ielkiego 
miasta11.

Osobiście jednak tego zachwytu po­
dzielić nic mogę. Światła w ielkiego 
miasta mają także swoje cienie. JeśL 
kto patrzy na ten film od stromy fabu­
ły, tak prostej, zdaje się codziennej, a 
jednak w  rzeczywistości niezwykłej, 
dzięki temu mizernemu ozłectzkowi w, 
meloniku, którego mniej w ytw orny by  
waiec kinowy nazwał „pokw.anym go 
śoierr.1* —  w tedy rzeczyw iśck, moż* 
być z  pełnem uznanierr dlla tego obra' 
zu; jeśli jednak ktoś pacrzy nań od 
strony realizacji —  musi się natknąć 
na ten kompleks, tak diaraMeirystycz- 
ny dla amerykańskiego humoru (które 
go często-gęsto nie rozumiemy), a któ­
ry niech mi wolno będzie oikireślić jako 
„złotą Karetę11.

W eźm y zaraz sam początek obrazu. 
Odsłonięcie jakiegoś pomnika. P o  gór­
nolotnych przemówieniach opada za­
słona przykrywająca posąg i oozor 
tłumnie zebranej publiczności ukazuje 
się śpiący na kolanach statuy w łóczę­
ga. Moment komiczny sann w  sobie -i: 
europejczyk oczekuje teraz, że przebu 
dziony ok "zykami, śmiechem i oburze­
niem obdartus zerw ie się i ucieknie, — 
to byłoby zupełnie naturalne. Chaplin o 
wi, który ma gust amerykańsk5 to nie- 
wystarcza. Zaczyna szarżować. Na­
dziewa się na miecz, przyriada, kłania 
się, przykłada nos d© kanuennych pa1 
ców  podniesionej ręki iednej z postaci 
pomnika, słowem zachowuje się jak 
idiota, co chvba całkiem w zamiarze 
reżysera nie leżało.

Rzecz świetna w  pomyśle, staje się 
w wykonaniu niesmaczna, iak przeso­
lona potrawa, A tych przesoleń w ła­
śnie w  ostatnim filmie ohaplinowskim 
nie brak, roi się od nich. Nie w ystar­
cza Chaplinowi raz wpaść do w ody 
wraz z niedoszłym samobójca: powta­
rza 10 po raz drugi, trzeci, czwarty — 
i obaj ci ludzie w łóczęga i milioner za 
chowają się w  tej scenie jak dwóch 
smutnych błaznów, obliczających swu 
je dowcipy na gruby smak cyrkowei 
publiczności. Równie z cyrkowego re­
pertuaru zaczerpnięta iest scena z 
wódką ściekającą do spodni obdartu- 
sa, którą Chaplin z upodobaniem po­
wtarza.

T o  ciągłe powtarzanie pewnych 
scen i sytuacyj, to prześnienie, czy  
przepaprykowanie niektórych w  zasa­
dzie dobrych pomysłów czyni z  ostat­
niego filmu Charhna amerykański 
„D h if1.

J dlatego rozumiem teraz tę sprze­
czną burzę saidów, jaką rozpętały w  
Europie „Światła w iefciego miasta1. 
Bo fiku ten jest świetny w pomyśle, 
m istizowsk1 w  scenariuszu, ale w  rea­
lizacji to tylko wielki lrambug.

I —ł tego ostatniego słowa nic ura­
tują go inne wybitne walory, które tu­
taj podnieść naieży, i nie ocali go tak­
że przepiękna scena końcowa, utrzy­
mana w  rzetelnym umiarze, oderwana 
od banału i r.onwencyi, oraw dzjw y 
..hanpy-end“ w  wysokim stylu kino­
wym.

Bo Chaplin ma z ły  smat i itni prze­
soli YY. FrantŁ
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środki do pielęgnowania urody 

o światowej sławie '4711

\

"4711”  Tosea to prawdłiwa klejnoty w d iio - 
dżinie nowoczesnej kosmetyki. Niedoścignione 
w dzis -n io, dostarczane w najbardziej pra­
ktycznej form ie o specyficznym v«ftvrorny.n 
zapachu ” 4711” Tosea. Perfumy .T o łca  to 

ostatni krzyk mody.

Nr. 236 i 230 "<711" ToscŁ-Perfum y 
Nr. 443 ”4711” Tosea-Krem
Nr. 145 ” 4711" Tosca-W oda K o ło i jka

1

cWybrah najwytworniejsze

oVinje kupili ”4711*. Cbłe rreśre idą co rok za ich przykładem. Ta szlachetna, prawdziz 
kolońsk, stała się tradycyjnym podarunkiem gwiazdkowym. Przetw ory z wody kolońskiej ” 4 
ustępują prawdziwej wodzie kolońsk.ej ” 4711” . Noszą one, jak i wszystfci* inne prawdziwe 

światowej sławy ”4711”, znak ochronny *4711” .

Nr. 5, 18, ?4, 57 i 59 Nr. "4711" woda kolońsks w butelkach różnej wiolkoaci 
Nr. 103 Kesetki podarunkowe zawierające:

“ 4711, wodą kolońską &
 a *4711“ wodą kolońską-mydło

[ n?? 4 '

m
*  woda

V ' nic |
wyroby M

1 NJ. 5 91 4Ś

P rzy  kupnie nrloży bacznie zwracać uwagą na prawnie zastrzeżony znak ” 4711”  oraz na H i^b iesko-Z lo tą  E tyk it l^

W ytwarzane całkowicie w Dziedzicach (Ś*ąsk C ieszyńsk i)

Życie gospcGarcze

Z e  ś w ia t o w y c h  r y n k ó w  
z b o ż o w y c h .

Rynek zbożow y jest zw iązany śoiśla 
z  ngólnem położeniem gospodarczem, 
a ściślej mówiąc, finattóowem świata,
Z  dnia na dzień staje się jaśni cjszem, 
ze specjalne czynniki rynku, zbożowe­
go me są czynnikami decydującemi i 
że depresja na giełdach walut i elek­
tów  potrafi zniszczyć najbardziej do­
datnie momenty, które winny w yw o ­
łać poważną i stalą zw yżkę cen zbóż.

Statystyka rynku zbożow ego od 
dłuższego czasu przekonywane, że 
rynek cen znajduje sie na drodze do 
przywrócenia równowagi między po­
pytem a pudążą. W  Stanach Zieanoczo 
tiych przy wspaniałych zbiorach psze 
nicy ozimej, większych o 160 miljonów 
oa dotychczas najlepszych zoiorów 
1927 r., żniwa 1931 r. przyniosły 
wprost katastrofalne wyniki w  zbo­
żach jarych, a mianowicie zebrane 
mnie. w  Dorównaniu do roku poprzed­
niego pszenicy jarej o  143 mik bu- 
szli, owsa o 290 milj. buszli i jęczm ie­
nia o 137 milj. buszli. Również zbiór 
żyta był mniejszy o 35 proc. W  Ka­
nadzie pion pszenicy wyniósł 298 milj. 
buszli, wobec 398 milj. buszli przed 
rokiem. Ponadto nastąpiły znane już 
ograniczenia obszarów uprawy.

W  chwili obecnej na rynek wystąpi­
ły  z  nowem zbożem Argentyna i Au­
stralia, jednakowoż ta ostatnia nie ob­
niża cen wobec dobrego zbytu we 
wschodniej Azji (275.000 ' ton sprzeda­
no z nowych zbiorów do Chin i Japo­
nii) i preferencyjnego traktowania 
przez Anglię. Dlatego też jako czyn­
nik ujemny może być traktowana ty l­
ko Argentyna, ale niewątpliwie jest' 
on zrównoważony z nadwyżką do­
tychczasową nieobecnością. Rosji, nie­
obecnością, która przealuża się w  spo­
sób dl; rynku zbożowego niezwykle 
korzystny. W  związki? z wymienione- 
mi okolicznościami oblicza Się, że A- 
meryka Północna powinna mieć moż­
ność lokowania w  Europie w  okresie 
styczeń —  lipiec 1932 r. około milio­
na kwarterów pszenicy tygodniowo, 
czyli w  tym czasie sprzedaż wyniosła 
by 30— 35 milj. kwarterów. Oblicze­
nia te, niestety, mogą brać pod uwagę 
jedynie potencionalny popyt, gdy tym 
czasem biedniejsze kraje importcrskle 
niemal nie kupują, z  powodu braku 
pieniędzy, a w  bogatszych, jak w  An­
glii, Holandii i Belgii działa psychicz­
ne nastawienie, nakazujące powściągli 
wość w  czynien.u zakupów. Owa p o ­
wściągliwość nabywców jest w tej 
chwili szczególnie przykra dia Argen­
tyny, która musi starać się o ulol cwt 
nie swych nowych zbiorów i której 
pszenica jest w  tej chwili najtańsza. 
Jednakowoż i inne kraje cierpią z  te­
goż samego powodu. YV celu wzm oc­
nienia czynników, sprzyjających zw y ż  
ce cen rząd Stanów Zjednoczonych 
oświadczył, że 100 miljonow buszk z 
zapasów Federal Farm Boardu bę­
dzie zachowane do roku przyszłego i 
nie w yjdzie na rynek. Jest to zarzą­
dzenie natury piatoniczntj, gdyż każ­
dy jest świadom istnienia owych za­
pasów 1 wie, że nowe zarządzenie mo 
że je na rynek wprowadzić. Dlatego 
też można je traktować jako mało, ai-. 
bo mc nie znaczące.

Pomimo wszystkie wymienione po­
w yże j dodatnie okoliczności, zaszły 
przejawy wyjątkowo niepokojące, mia 
nowicie notowania giełdy w  Chicago 
na lipiec, a w ięc pszenicy z  nowych 
zbiorów ze stanów południowych są 
niższe, aniżeli pszenicy z dostawą na 
maj. W ynika stąd, że statystyczne da­
ne, które powinny budzić najlepsze na 
dzieje, są zbyt słane i że poci w pły­
wem innych czynników rynek zbożo­
w y  kształtuje się jeszcze ciągle w 
sposób niepofcojący.

W  Winnipeg notowano w  dniu 17 
grudnia r. b. w  centach Kanadyjskich 
za buszel (w oawksie cjffrz  * Ui gru­

dnia rb.); pszenica 59.7/8 (57.5/8), zyto 
38.7/8 (40), owies 31 (30*25), i jęczmień 
38.7/8 (36.7/8). W  Chicago w  centach 
ameryk. za mtszei: pszenica 54.3/8 (52), 
kukurydza 37*25 (36), ow ies 24:7/8 
(23*25), żyto 42.1/8 (38), W  Buenos 
Aires w  pesos za kwintal: pszenica 
6*00 (5.87), kukurydza 4*68 (4*33).

Na W ęgrzęch nastąpiła pewna zw y­
żka cen wobec minimalnych zapasów 
na składach, wynoszących 130.000 ton 
pszenicy i 8.000 ton żyta. Z powodu 
trudności dewizowych eksport z  Jugo­
sławii i Rumunii w  ostatnim tygodniu 
wybitnie zmalał.

W  Berlinie notowano w  Rmk. za 
1000 leg.: pszenica 212— 214 (210-212), 
żyto  190— 193 (187— 190). ow ies 134—  
142 (131— 139) j  jęczmień 150— 152 
(147— 150).

Na rynku krajowym usposobienie 
spokojne. Ceny utrzymane. Notowano 
za 100 kg. w  dniu 18 grudnia 1931 r. 
(w  nawiasach cy fry  z 11 grudnia 1931 
r.): parytet wagon W arszawa: żyto 
27— 27*50 (27—27 50) pszenica jednoli­
ta 28 -28*50 (28— 28*50), zbierana 27—  

t 27*50 (27— 27*50), owies jednolity 24'5Q 
*-25  5Q (24*50—25*50), zbierany 22*50 )

— 23*50 (22*50- 23), jęczmień przemia­
łow y 22*50—23 (22*50— 23), browarny 
26—27 *.26—27) parytet Poznań: żyto 
27*25 (27*50), pszenica 24*75 (24*75), o- 
wies 23‘50—24 (24*25— 24*75), jęczmień 
I>~retr.]a!owy 20*50- 23*25 (20*75—
23*75), browarny 25*50— 27 (25*50— 27).

er.

cubslda i  w o w s k a .

Lwów, dni,* 23 grudnia.

Dolar w  obrotach prywatnych zl. 8*90 3/4. 
W  transakcjach międzybankowych notowa­
no: N. Jork 8.9140—3.9190 Londyn 29.80— 
30.15, Zurych 173.90-^174.25 Pi 26.40-
2t>‘44. 3erlin 211.20--211.40, Paryż 35.05- 
35.13, Wiedeń 95— 99.

Nastrój przedświąteczny. .
Giatda akcyjną bez obrotóv\
Poza Giełdą kupowano Gazy Wschodnie 

PO zt. 7.25—7.50, oraz doiarówkę po zł. 41— 
41 50.

Tendencja ino gól utrzymana.
Następne zebranie giełdowe- odbędzie się 

w sobotę, 28 b. m.

Z G IEŁD Y W ARSZAW SKIFJ.

Wa-szawa,, 22 grudnia. (Tel. w l.) 
Obroty mniej niż średnie Tendencja 
niejednolita Banknoty dolarowe w  o  
broLach prywatych 8.91. Ruba z*oty

5.06 i pół. Dewiza na Berlin w  obro­
tach międzybankowych 211.65. Mark? 
nięm. w  obrotach prywatnych 211.00 
do 210.75. Funt szterlir.g w  obrotach 
prywatnych 30.00. Obroty akcjami 
bardzo male.

g i e ł d .4 z b o ż o w a .

Lwów, dnia 23 grudnia-
Na Giełdzie większe obroty w  pszenicy i 

życie po cenach dotychczasowych. Ogólny* 
obrót przeszło 400 toni Naogól sytuac.a bez 
arniiny. Tendencje utrzymana, usposobie­
nie spokojne. *-

Następne zebranie giełdowe w  poniedzia­
łek. dnia 28 grudnia 1931.

Kursa ustalone na podstawie cer giełdo­
wych: Pszenica kr. dwoi'., loco Potiwoło- 
cz; ska 24*25— 24 75; żyto ma/op. jednolite 
25*25— 25*50: żyto maiop. zbiór. 24*50—24*75; 
pszenica kr. dwor., locr Lwów 26‘25--2675; 
żrto  rnalor jednol. 2675— 27; żyto małopc 
zbiór. 26—26*25.

h to  ehoe tn ie  an p e w n  1 o r t '1 e g z y  
j<ttit/t Ma lizieri jutrzeitzy, niech 
• upvi* tylko wyrobi/ krąjowew  
r z e tn i /s h t

i „

\



„S ŁO W O  PO LSK IE " Nr. c i- 2  z dnia 24 grudnia W ’ !.

T r u s K a w r e c
W illa  „LudwlK" w pięknem położe­
niu o 22 pokojach komfortowo urzą 
dzonych do wynajęcia. Zgłoszenia: 
R o  t h O W a , Lwów, św. Anny 3.

Te le f. 61-49. 5952

Magistrat król. stoł. m. Lwowa.
L. W. 15 465/31/III.

We Lwowie, dnia 19 grudnia 1931 r.

Ogłoszenie przetargu.
Magistrat m Lwowa rozpisuje niniejszem 

przetarg ofertowy na generalny remont 
dwóch walców drogowych a o

a) parowego fabąkacji „Heilbronn*
b) motorowego „Chrzanów'.
Druki otertcwe na powyższy remont mo­

żna nabyć w Wydziale 111, Magistratu drzwi 
Nr. 115, gdzie również udzie.a się wszel­
kich wyjaśnień w godzinach od 13-14.

Oferi/ sporządzone ściśle według bo- 
wiązujących przepisów M. R P. L. XVI. 
1333/30, należy składać w z< ieczętowanej 
kopercie bez uwidocznienia firmy w biu­
rze Wydz ału 111/2 Magistratu, drzwi Nr. 133 
do dnia 11-go stycznia 1932 r. do godziny 
11-tej.

otwarcie ofert nastąpi w  biurze Naczel­
nika Wydziału 111/2 (drogowego) drzwi Nr. 
i33 w tym samym terminie o godt 12-tej.

Do ofert należy dołączyć dowód na zło­
żone w Miejskiej Kasie wadjum w wyso­
kości 5% oferowanej sumy.

Oferty niezłożone w powyższym terminie 
i meooparte wadjum nie brdą rozpatrywane.

Magistrat zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferema, podziału robOt, 
e 'entualnie unieważnienia przetargu.

Prezydent m. Lwowa 
5953 w  z. I n J . K o lb u szo w s k i w. r.

M I E S Z K A N I A

pppWĄiizicibici spedycyjna-transpzrtejn. tlaift i ma gazynsnan/>, 
1̂, 'fachowo i punktualnie'wykonuje
ŚKASPÓŁKAiiuTRANSPDRTUiB HDLlł
.WO.W1E.;uirSii îkiewicZa9, Telefon 5-H

DO W Y N A JĘ C IA
3 pokoje z kuchnią, Komio t. Wiadomość 
na miejscu ul. Własna Strzecha 3. 5941

ZA BEZCEN
firanki, kapy ręcznej roboty. Brokaty no­
woczesne desenie 130 szerokie od ztoiych 
C.75 Wytwórnia Frellich Lwów, Sykstuska 
2L   _  5555

ROGÓ2KI
kokosowe, szczotki, różne trzepaczki, su* 
kna do podłóg poieca Drogeria Koleżań- 
skie ;o, m Batorego 34 a._______________5658

RADJO-APARATY
8 lampowe i 3 lampowe pierwszorzędne 
sprzedam okazyjnie, ul. Sykstuska 52 m. 4. 
do wypróbowania codziennie międzj 12-2. 
 _______________________  d83l

GRZYBY
prawdziwe borowiki, gatunek I-a zł. 8.50, 
Il-a z ł. 6.50 kilogram plus uorto wysyła 
Karpiński, Kluszozmy, Wileńskie. 5913

WYSPRZEDAŻ
wszystkich pozostałych po sezonie najnow­
szych modeli płaszczy oamskich, kostiu­
mów, sukien i t. p. po cenach okazyjnych. 
M^ęrazyr konfekcji Jakób Posamont, Lwów, 
ul. Akademicka 2 (Hotel Georgea). 5910

Ł Ó Ż K A
mosiężne, żelazne dziecinne na raty najko­
rzystniej poleca Steil, Kaźmierzowska 28.

59o3

KORESPONDENCJE

5101

ALDI
Tą drogą szczere serdeczne życzenia. 5942

BILETY WIZYTC U/E
fcgSg 0<i zł. 251

DRUKARNIA SŁOW A PO LS K IEG O
LWÓW, ULICA ZIMu.OWICZfl L. 15

3494 f?OK Z A Ł O l.

t 9 0  7
WY 7Ó2NIONY
NA D.W.K.W POZNANIU 
WlflUIM SRtBBNYM

WYTWÓRNIA M E B LI  ŻELAZNYCH i MOMĘZ.

M  WOZACZYHJKI LwówPI 3FRNARDYN5KNC: 
TLLFF3 47-92 U

1

iasm - 1 „

Do naszych Czytelników!
Kalendarze-Almanachy są bodaj najstarszem wydawnictwem 

stałem w  Europie. Do dziś dnia zachowany jest „Almanach Perpe- 
tuum“ (w ieczny almanach) wydany po łacinie w XIV w. Były to 
tablice z obliczeniami położenia słońca ks.ęźyca i pięciu planet 
w  różnych porach roku i zdobyły odrazu olbrzymie powodzenie. 
One to zadecydowały o  w ejśc .j w  powszechne użycie w językach 
europejskich słowa „almanach", pochodzącego od arabskiego „al 
manakb", co oznacza miejsce wypoczynKu wielbłądów. Gdy w iel­
błądy wypoczywały, mądrzy podróżnicy zajmowali się ciekawą lek­
turą. Almanach zat°m , jait widzimy, od pierwszej chwili miał słu­
żyć odpoczynkowi, wypełniając interesującą treścią chwile wolne 
od pracy.

Już w  pierwszych kalendarzach-almanachach, poza w iadom o­
ściami astronomicznemi i astrologicznemi, znajdujemy wiele infor- 
macyj potrzebnych w  życiJ codziennem. W  krakowskich almana­
chach, wychodzących po polsku od r. 1516, znajdujemy caty sze­
reg wiadomości i wskazówek: „którego dnia siać", „k iedy szczepić 
drzewc ow ocow e", „kiedy azieci od piersi odłączać", „k iedy naj­
lepiej strzyc g łow ę" i t. d. 2  czasem almanach przeobraża się 
w  encyklopećję życia codziennego. Kiedy zaś w r. 1737 jezuita 
O. Jan Poszakowski wydał w  W ilnie pierwszy polityczny kalendarz 
polski, forma tego  almanachu została już ustalona i przetrwała do 
dnia dzisiejszego.

Wydając nasz Kalendarz-fllmanach, staraliśmy się iść w ślady 
dawnych wzorów, dostosowując treść do poziomu dzisiejszego czy­
telnika i postępów naszych czasów.

Chodziło nam o to, by wydawnictwo nasze było naprawdę 
encyklopedją, życia codziennego, by każdy w niem znalazł to, co 
go najbardziej interesuje oraz wszystkie najpożytecznieisze informa­
cje, potrzebne Każdemu ze wszystKich dziedzin nauki i umiejętno­
ści w form ie jaknajprzystępniejszej.

O  niezwvkłej obfitości treści naszego Almanachu św.adczy 
fakt, że zawiera on ok. 1,503.000 liter, kiika tysięcy rad, wskazó­
wek i informacyj ze wszystkich dziedzin nr r,30 stronach druku —  
co razem czyni dzieło, odpowiadające objętością kilku tom om  nor­
malnego wydawnictwa.

Każdy z naszych Czytelników otrzyma tan 
Kaiendarz-Ajmanactt:

DARMO, o  ile do dnia 1 stycznia wpłaci prenumeratę za
ó m iesięcy z góry,

za 1 zł., o  ile do dnia 1 stycznie wpłaci prenumeratę
za 3 miesiące z góry,

za .'50 zł., o  ile do dnia 1 stycznia wpłaci orendmeratę
za styczeń r. p.

Zam awiać należy najlepiej na przekazach P . K . 0 . Nr. 15 0 .6 6 0 , w pła ­
cając równocześnie odpowiednią k w o tą .

aj?.

P an to fle , papucze
i t. p. poleca ■ wynonuje, także do miary 

i z dostarczonego mateijału

W y t w ó r n i a , — W r o n o w s k a  4
Te la fo n  M  59-8. 5767

WIEDEŃSKA
pracownia tapicersko-uekoracyjna Jan  Ort- 
ner Lwów, Sykstuska 41 tel. 92 79 wyko 
nuie w y k w in tn e  meble klinowe ciaz 
wszelkie robot-, w zakres tapicersko-deko- 
rac/iny wchodzące według ni i]n o w szycn  
w .orów  zagranicznych i Krajowych. tersy 
p rzystę p n e . 550

W S P ł c k l t i t l E  A K C ł t
n a  r z e c z  b e z r o b o t n y c h .

Przedruk wzbroniony

ANDRE ARM ANDY. 50)

Renegat.
Przekład autoryzow. z  francuskiego.

(Ciąg dalszy).

Nagle zerwali się. śednocześtre: prze 
rażliwy krzyk przeszył ciszę, przecią­
gając się w  rozpaczliwy jęk w b iety , 
nad którą się znęcają. Najprzód drży. 
cy i bliski, oddalał sie, zamieniając 
się w  przeraźliwe błagania a ’ potem 
w skargę słabnącą i urywaną.

—  Jałtach! Dżibu!*) ye  rzucił Deuua 
lion rozkazująco p~z©z podniesioną za 
słone.

Krzyk ustał. Dwau ozam i strażnicy 
uzbrojeni w  'ance, wrócili ciągnąc za 
sobą skurczony cień:

—  Sziuf, Sidna: —  el Rumia...**)
Padła mu do nóg pokorne, zakrywa

■jąc twarz ramieniem. Deucaliom pa­
trzył na nią ze skondensowaną niena- 
*viścią. Musiała ydczuć na swym  kar­
ku cały jej ciężar gdy|ż: jęknęła nie pod 
nosząc g łow y :

*) Chodźck 'utaj! Frzyprowaaźcie!
**) Patrz, papie! Europejka

—  L itości... Nie przy nich...
NieliuidaL’ śmiech w ykrzyw ił Deuca-

lion ow i usta. Ruchem ręki oddalił 
strażników. Zasłona spadła nad klęczą 
cą kometą. Bo*aźliwie podniosła na 
niego swą żałosną twarz:

—  Wysłucha! mirę...
Cofnął się zadziwiony. R ysy  jej nie 

by ły  już takie, jakie znał. Niewiadomo 
czyje wsoólmiotwio opłacone niewiado­
mo jaką oeną sprawiło, iż oglądał ja 
wystrojoną. Szminka, której użyła, nie 
mogła odi odzie jej dawnego wdzięku, 
jednak pod tą sztuczną maską można 
by fo  poznać, że była kiedyś piękną i 
ten rozpaczliwy wysiłek dla odnowie­
nia zniszczonej urody w yw o ływ a ł nie 
wym ownie bolesne wrażenie.

—  Ja-cquet$. —  Hagała.

T o  imię, to wszystko, co przypomi­
nało, rozjątrzyło dawną bliznę.

Deucakou zawołał szyderczo i 
gDtrżko:

—  I ona ośmieliła sie...
Pow tórzy ła  swą prośbę jęcząc ci­

cho i patrząc na niego oczyma zarzy­
nanego jagnięcia.

Zawrzał w  nim bum. Tak, jak to aro 
bił w Casa z twarzą tancerki, ujął i 
jej twa~z w  dłonie, podniósł do góry 
i napiętnował temi samem* słowami:

—  Pomyśleć, że to dla takiej... dla 
takiej...

G dy odjął ręce, głowa kobiety opa­
dła jak zw ięd ły kwiat, któregK k»dy 
gę złamano. Biloxi odwrócił się. Deu- 
caiion zaśmiał sie gorzko.

—  C zy wiesz, że bjda bardzc piękną 
—  rzekł z  ponurą ironią —  piękna, 
och tak! poryw a ‘aoo piękna. Miała 
wszysLiko, żeby ujarzmić mężczyznę, 
wszystko, żeby b y t przez niego tcocha 
ną, wszystko... oprócz duszy Bóg po 
wyrzeźbieniu Jej esała. z roztarg r ;enia 
zapomniał o resizcie. Jeśli dbasz o na­
sz? przyjaźń, to zduś twą litość, Bilo- 
xi Ona ma powierzchowność kobiety 
ale powiadam ci, 10 jest potwór!

W iła  się z wśaiekJośc., ozy też z 
razDaozy. Zwróciła ku niemu swą w y ­
krzywioną ..warz:

—  A  w ięc oszczędź mniie i zabój.
Zmarszczył brw i pogardliwie i

rzeicl lodowatym tonem:
—  Zmęczona jest pani życiem ? Cóż 

ja rzecz mogę? Jednak żyję, N ied  pa ■ 
ni żyje  również.

W ów czas stała się rzecz straszna/ 
Ta kobieta, która nie posiadała nic 
pióoz swojej piękności, w  swej rozpa­
czy  usiłowała jeśli me odnaleźć drogę 
do jego serca, które czuła na zawsze 
zamknięte dla siebie, to rozbudzić cho 
ciaż ten dreszcz, który ongiś w yw o - 
ływało jej dotknięcie. Skoczyła gw ał­
townie do Deuoaiiona, uczepiła się go

i tuląc się do niego, poaała mu usia:
—  Jacąues!... kochałeś mnie... przy­

pomnij sobie!
Odsunął ją z obrzydzeniem i rzucił 

na ziemię, z wściekłością podnosząc 
pięści nad tej głową.

—  Łajdaczko!..
Jednym susem był już na dworze. 

Jego ochrypły krzyk w yw oła ł po­
płoch Ciemno cienie o wyraźnych koo 
turach zarysow ały się na szarem tle 
nocy. Podniósł zasłonę i pokazał ręką 
kobietę:

—  W yprowadźcie ja, wynieście, od­
daje ją wam wszyctłim ... wszystkim ,.!

Czarne twarze rozjaśniły się śm;e- 
chem, zabłysły białe zeby. Straż w y­
niosła drgającą, wyjącą kobietę. Za­
słona opadła. iSiloxi zbuntował się:

— Nie masa prawa tego robić! Nie, 
nie masz praiwa!

OeucaJion, wściekły, stanął przed 
mm:

—  Go mówis: ?
—  Mówię, że  to ohydne! Że nie 

masz prawa! To biała kobieta!...
—  M ilcz!
—  Nie oębę milczał!
—  Miluz, powiauam ci!
—  Nie!

(C. d. n.).

Odpowiedzialny redaktor? Julian Bernadiuk. Z  drukarni „Słowa Polskiego", L w ó w  ul. Zlmorowicza 15.


